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Blokada Tientsinu może wywołać- nieobliczalne .nastepstwa 

Anglia grozi Japonii ~woina g·ospodarcza 
~ząd japoński pOstanowil ·konflikt · zaOstrżyć 

Według doniesień z Tienłsinu, 
blokada koncesji utrzymana jest w 
dalszym clągu, przy czym osoby, 
opuszczające koncesję ritiędzyna­
todOwą, są narażone na szykany 
ze strony strażników japońskich. 
W oczekiwaniu na kontrolę i rewi­
zję obywatele brytyjscy, zarówno 
osoby prywatne, jak i urzędnicy, 
zmuszeni są przez długi nieraz 
aas stać w szeregu razem 1- kuli. 
sami chińskimi. Rewizje osobiste 
są niezwykle szczegółowe. 

JAPONIA ZAPOWIADA 
ZAOSTRZENIE KONFLIKTU. 

Agencja Domei donosi: Pre· 
mier Japonii Hiranuma przeprowa. 
dził dłuższą rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych Aritą i mi· 
nistrem wojny gen. ltagaki. Agen­
cja Domei stwierdza, iż podczas 
rozmów tych powzięto decyzje 
„stosowania w dalszym ciągu e­
nergicznych zarządzeń w dziedzi­
nie koncesyj zagranicznych, zwła­
szcza zaś Tientsinu, który stał się 
bazą pomocy dla rządu Czang­
Kai-Szeka". 

ANGLIA ODPOWIE WOJNĄ 
GOSPODARCZĄ. 

„Financial Times", rozważając 
zarządzenia represyjne w dziedzi­
ttfe gospodarczej, jakie W. Br.v­
tania tnOgtaby podjąć w odpowie­
dzi na akcję japońską, wymienia 
możliwość · wyp0wiedzenja trakta­
tu Japońsko - angielskiego oraz 

dyskryminację towarów japoń­
skich na wszystkich rynkach im­
perium. 

DEMONSTRACJA 50.000 jAPO~­
CZYKóW W TIENTSINIE. 

Agencja japońska Domei dono. 
si: W przyszłą sobotę 50 tys. ja· 
pończyków, mieszkających w Tlen 

'tsinie, wkroczy pokojowo (?) na 
, . terytoriu_m koncesji brytyjskiej, 

'.;:1 . gdzie złoży wieńce na grobach 
· żołnierzy japońskich, którzy po­

święcili swe życie dla obrony 
Tienłsinu l Pekinu podczas po­
wstania bOkserów w r. 1900. Przez 
koncesję brytyjską przejdzie rów­
nież w pochodzie, udając się na tę. 
uroczystość na cmentarz, 2.000 re-

i zerwistów japońskich. 

ZABU~ZENIA NA GRANICY 

I
-- KONCESJI. 

. .. Według :ddniesień z Tientsinu, 
ciosżło wczorii] ran·o do incydentu 
na , granicy . koncesji. Mianowicie 

Paryż ,· nie· przejmuje ·sie . pogloskl~i- ·a r~ 

koncentracji woisk llilmieckich 
Blok państw pokoiowrćb jest przrgotowanr. na·, w,z~~kie ewentualności 

I 
Po dłuższym okresie względne- fala podniecenia. Nastrój teń · wy- " nowahlu- nad sytuaeją. Koła .zbli- ' „Nachtausgabe" wskazuje na. JAPOŃSKI MINISTER go spokoju dała się odczuć w wołany został pogłoskami, przyta- żone 'do „Qoa.i"d'Orsay" nie prze- wet niedwuznaeznie na podsekre-WOJNY IGATAKI. świecie politycznym Paryża nagła czanymi również przez prasę tran- widują w tej chwili nowych powi- tarza stanu Anglii V$nsittarda, ja 

tłum ok. 2 tysięcy Chińczyków 
zebrał się w pobliżu granic konce­
sji, usiłując przerwać ogrodzenie. 
Oddział wojsk angielskich rozpro· 
szył tłum, przywracając porządek. 

WSTRZYMANY RUCH TOWA­
ROWY Z TIENTSINEM. 

Brytyjskie i inne towarzystwa 
żeglugowe wstrzymały ruch towa-. 
rowy do Tientsinu. Ruch stat­
ków pasażerskich odbywa się nor­
roaln.i"'-

MARSZ. CZANG • KAI - SZEK, 
WRóG JAPONII NR. 1. •••••••••••••••••••••••••• cuską i angielską, jakoby w Słowa kłań w sto5unkach · niemiecko-poi- ko inspiratora pogłosek. cji zaobserwowano masowy · ruch skich. ·Zarazem '·jednali ';,stwierdza. _______________ .., __________ _ 

Niemcy napewno zażądają wojsk -niemieckich~ Równocześnie się, że odpowiedzialne czynDikl 
zaś zwrócono uwagę ·na szczegół- francuskie ani na chwilę nie za.. ' 
nie agresywny artykuł „Danziger ciiedbują . czujnoścl l gptowe ą 
Vorposten", poczytywany przez sprostać ' wszelkim ewentualnoś- • wrcofania lei encrklopedii niektóre koła tutejsze za sygnał cłom. · 

W faszystowskiej encyklopedii nia.ne terytoria były złą~zone z do ostrej kampanii niemieckiej- w Prasa berlińąka :. dementuje w. 
włoskiej tom 27, &'tr· 733, czytamy· Prosami, musiał oprzeć się asymi- sprawie Gdańska. bardzo kategoryczny sposób pO-
w rozdziale o ludności Polski, co lacji. ·Poniewąi Niemcy mają roz- w zWiązku z tym do „Quai d'Or- głoski o ruchach wojsk na, Sło-
11astępuje: ,,Niemcy znajd1U.ją si~ r'>dczość z.na-0ZI1ie mniejszą od Po say" zwracali się nawet liczni de- waczyźnie, nazywając je kłam· 
w dość miacznej liczbie, zwłaezeza la.ków, prze' J również z tego wzglę putowani oraz dziennikarze o wy- stwami fabrykowanymi w' Londy­
w wojewódzwach zaehodJnieh na du skazani są na ciągłe i szY'bkie jaśnienia. Całkowity niewzruszo- nie i akompaniamentem do podr<'1-
śląsku i Pomol'!ZU, gdzie jednak zmniejszanie się". ny spokój świadczy o pełnym pa. ty moskiewskiej p. Stranłia. · 
nie stanowią w żadnym wypadku W tymże toonie znajdujemy sta· -------------------------czegoś więcej, niż zwykłej mniej. tystykę ludności na Pomorzu i w 

Hasło ~zwedz~icb sodaJisl6w 

Aneksja Antarktydy 
przez Stany ZJednoczone 

· Słynny podróżnik i uczony, ad· 
mirał Byrd, ' ioobywca ziem ota­
czających biegun Południowy, -
gdzie spędził z naukowymi ekspe 
dycjami dwa sezony, zwrócił się 
do kongresu z żądaniem uchwale. 
nia odpowiednich funduszów na 
wysłanie do tych rejonów ponow 
n~j. tym razem rządowej; ekspe· 

dycji, któraby formalnie w 1m1e· 
niu Stanów Zjednoczonych, obję­
ła te tereny o powierzchni ok. mi­
liona kwadratowych mil angiel­
skich w posiadanie. Według spra 
wozdań adm. Byrda Antarktyda 
posiada niewyczerpane bogactwa 
mineralne. 

nośei. Niemcy wywierały tam innych województiwach. Sta.tysty­
wpływ silny, zwłaez.cza w mia- )t._ stwierdza, że w r. 1931 ludność 
fiaeh i strefach przemysłowych, polska na Pomor:1Ju wynosiła 90,9 
ale po ·wsiach element pokki w l proc, a -Niemcy 9,1 proc· ' 
ciągu z górą wieku, gdy wspom· · Niema neutralności · Zapomniany skarb 

wob·ec gwałtów -i. przemocy 'I ·,,Nya Da~J1~hrtiA11i ellhialnldea~owdo·skiej w Szwecji Jak Marlena Dietri'h 
opóźniła . odjazd „Normandie-'-' z Nowego Jorku 
-OdjQJZd statku „Normandie" z 

r-Towego Jork.u z.ostał opóźniony 
• 40 minut . skutkiem pojawienia 
~ a.gentów federalnych, któoy 
weszli na pokład statku celem kon 
fiaka.ty bagażu Marleny Dietrich, 
udającej się do EUTopy. Władze 
skarbowe oskariają a.kt<1rikę, od 
tygodnia obywatelkę Stanów Zje­
dnoczonych , nielli~czenie po· 
datk'l dochodowego w wysokości 
284 tys. dola~ów za lata 1936 
i :t.937. Marle1.„ Dietrich, kt6ra je· 
dzie do Europy w towarzyslflwie 
męża, oświadczyła przedetawicie· 
łom prasy, iż jesit tą całą sprawą 
budzo zdziwiona, gdyż za.wsze re-

golamie płac:ła podatki, w osła· 
tnim zaś roku nie miał żadnych 
dooh.odów, poniewa,ż zupełnie nie 
nakręcała filmów. Agenci skarho· 
wi oświadczyli n'atomiast, ie suma 
ta należy się za tonrnee artyfłty­
Cllne Marleny Diettri-0h w Anglii, 
"'edług zaś prawodawstwa amery­
kańsikego, każdy obywatel Stanów 
Zjednoczonych, pracujący zagra· 
nicą, obowiązany jest płacić po· 
datek dochodowy. Po złożeniu 
I :..'!Zez Marlenę D~ettricli wbowią­
z-..nia za,p!acenia żądanej sumy a· 
genci skarbowi zezwolili jej na U· 

da~tie się do Europy. 

W Sztokholmie odbyły się dwa wiellde zgromadzenia, zorgani· 
zowane przez szto,kholmskie związki ~awodo~e p0d · hS:slem 

„uzbrojenia moralnego". Mówcy, między któ~ znajdowali się 
najwybitniejsi przewódcy szwedzkiego świata pracy, m. in. itar 
czelny redaktor „Socialdemokraten", tow. Hoegrund i tow. Bran­
ting rzucili hasło, wzywające do obrony wolności l nie~dległo­
ści zarówno środkami wojskowy mi, jak i moralnymi, wskazując, 
że „niema neutralności wobec gwałtów i przemocy''., 

Zbrojenia ·.lotnicze . Aml!ryki 
my tej przeznaczono 189.845 tye· 
dol. na zakui; 2.400 samolotów, co 
podniesie iloś<S samolotów armij 
am~rykańskic. do s:soo; 

:; :; wywieziony był do Sztok.holmu, 
_nosi, że pmielstwo niemieckie w gdzie umieszozon-0 go w jednym 
Sżtokholmie przesłało do BerHna z drp-,Ó·W na strychu, po czym o 
kufer, zawie1·ający kasę partii na· nim zapomniano. Zawartość kasy 
rod<1wo - „socjalistycznej". Kufer w postaci wielu milionów infla· 
ten w r. 1923 po &tłumieniu pu· cyjnych marek niemieck;ich, nie 
czu hitlerowskiego w Monachium, przedsta'" :a obecnie wartości. 

. Jeszcze jedna gwiazda 
w sztandarze Stanów Ziednoczonrcll 

.Liczba Stan<;)w Unii prawdopo­
d'?bnie 'jesz,cze w ciągu bieżącego 
roku W1Jl'oŚJlie z 48 do 49, jeśli 
kongre8 przychyli się do petycyj 
mieszkańców wyspy Porto Rico, 
którzy ·· . ~ają, aby W aszyngtpn 
zmienił ich ,,statlllS" z teryto·ri.um 
'federalnego na stan. Jeśli petycja 

to Rico otrzy...,a własną legislaturę 
stanow'! i zami aoSt gwhernat-Ora, 
wyznaczonego przez prezydenta, 
wyhie;rać będzie gubernatora, sę· 
dziów i in· -j Ch wyższych 1lll"Zędni­
ków. Wówczas do sztandaru pań­
.stwowego dodana zo&tatlie jeszcze 
jedna ~viazda. 

Komisja budżetowa i.1.by repre· 
zcntantów Ameryki uchwaliła 
wniosek depart11mentu wofńy w 
sprawie przyznaD.ia kredytu. w w-y· 
sokości 292.695 tys. dolarów. Z m , , ta zostanie uwzględniona, to Por· 
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Niemcr sieg~ią DO SłowaQe! Amerrka pośredniczr 
PAR:~c (PAT.). Prasa fran- sp::· ··, - o~wiadcza publicysta 

cuska. uderza .tła alarm z powo- „1:ntr- i:;igeant"-Niemcy chcia 
d·- Słowacji. Dzienniki przyno- łyby złamać ostatnie nadzieje pa 
szą niepokojące wiadomości na t · ';ów czeskich na o„· · „~1'.>"V~ 
tern . niemieckich przygotowań 1 Czech i Słowacji. 
wojskowych na Słowaczyźnie. BERLIN (FAT). DzteQDłkt nl.e-
K _..;ponaent łondyńsKi„L'łklho mieckłe nie ograniczają się do su­
de Paris".donosi, że ruchy wojsk chego zdementowania wiadomości 0 

niemieckich w Słowacji obudzi- ruchacll wojsk nlemlecktch wzdłuż 

ły poważne zaniepokojenie w an granicy SłowacJL Dzlennlld te o­

gielskich kołach politycznych.. śwladcza.f11w te Londyn sfabrykował 

„Fłga;ro" ze swej strony do- nowe kłamstwa. Jeśli dlodzl o rudly 
r..osi równie.'.; z Londynu, iż ru- wojskowe na granicy Słowacji, to 
chy wojsk niemieckich na Sio- nazywajtt j4 tu ,poproetu podjudzar 
waczyźnie Je mają bynaj- niem. Co się tyczy budowy fol'tyfl· 
mniej charakt.eru jakichś za. ka.cyJ wzdłuż gra.nicy Polski, to wska 

r7.ądzeń, zmierzających tylko zuJą, że prowadzenie budowli forty­
d ~ u.mocnienia prr~ktoratu, fikacyJnych na tej granicy nie st.a.­
lecz poprostu świadczą o meto- nowi t.a.Jemnlcy. W interpretacji nie­
dycznej akcji, mającej na celu miecktej chodzi tu wyłącznie o wska 

7 ·:rkłą okupację kraju. zanle Sowietom na bezpośredniość 

„Pari!"l • Soir" w komentarzu niebezpieczeństwa wojny, tkwiącego 
do. tych \:iadomości zapytuje, na wschodzie Europy. 
czy państwa europej~kie nie sto Ponieważ jednocześnie kursują ~ 
ją w prze<!cdniu nowego aktu głoski na temat rozmów, . które pro­
gwałtu ze strony Niemiec. wadził Hitler w czasie pobytu w Wte 

dnlu z mlnłstramt Słowacji, notuje 
,,-:n·:.ansigeant'' w artykule Niem. Biuro Inf. szereg wiadomości 

s·.-:-ego sprawozdawcy dyploma- z terenu Słowacji, z lrlórych wyn1. 

tyc ::iego oś\viadcza, iż uwaga ka6 ma fakt, t,e Słowacja za<?howuje 
kół P'-' · :-;::znych koncentruje się całkowitą swą niepodległość t nie.za· 
na sprawie Słov.·- 'li· Potwierdza Iem~. 

C':t, iż na podstawie wiadomości, KURSUJĄ TU JEDNAK P~OT­
jakie doszt.,, do Londynu, w ko- Kl, ŻE NmTYLKO MA NAS'JĄ· 
łach politycznych wnosi się, iż PIC w NAJBLUSZYCH DNIAC.U 
Nie~nc~ · : ;lecydowane są obsa- CAŁKOWITA UN{A FINANSOWA 
dzić całą. Słowację i uczynić. z I GOSPODARCZA POMIĘDZY sw­
niel prot.ekt.orat na wzór prot.e- WACJĄ A NIEl\(CAMI LECZ MO­

kf:oratu Czech i 'Moraw. w t.en WI SIĘ NAWET o C~O'\l'ITI"l\~ 

Spiesz się 
z nabr_riem _ lo~u ~o pierwsze i klasr 
czterdz1este1 DH1te1 L ot er i i KI as o we;, 

~o [i~1ienie roiponyna sie iul l~ ~.m. 
~ 

Pan Prezydent w C.O.P. 
WARSZAWA (PAT). W dniu 13 

b. m. pan Prezydent R. P. ze świ­
tą zwiedził zakłady spółki akcyj· 
nej „Lignoza" w Pustkowie. 

ki Lignoza, które to działy ze 
względu na swe znaczenie zosta­
ły rozwinięte i przeniesione do 
C. O. P. 

POWR~'.l' P. PBEzyDJ:NTA. 
Pana Prezydenta powitał prezes 

rady nadzorczej inż. dr H. C. To· 
misław Morawski, przedstawiając 
generalnego dyrektora Leopolda W środę 0 godz. 21,-ej powr6cU do 
Szefera oraz naczelnego dyrekto· Warszawy z objazdu Centralnego 0-

ra. inż. Janusza Barcikowskiego, kręgu Przemysłowego Pa.n Prezy­
ktory następnie oprowadzał Pana dent Rireczypospolitej w towarzystwie 
Prezydenta po wytwórni. małżonki, wicepremiera Kwlatkow-

Wytwórnfa ta znajduje się o. sklego, ministra 8wlętostawskiego, 
becnie w pełnym ruchu. Liczy na WIC'eminlstra gen. Litwinowicza, 
na 72 ha ogrodzonego terenu wła członków domu cywilnego I wojsko­
ściwej wytwórni 59 bud. fabrycz- \>oego, wył.szych urzędnikólv i wyż. 
cznych; a poza tym 24 budynki 11zycb wojskowych. 

mieszkalne. Obejmuje ona swą Na dworcu Wschodnim powitali p 

produkcją wszystkie działy z za- P1·u.y<lenta R. P. pan prezes Rady 
kresu wytwórczości chemicznej i a 1\-linistrów gen. Składkowski na •ra­
municji pozostałych wyt~órnj spół i'3 ministrów. 

Powrót uczonego polskiego 
. z Amer1ki 

MILWAUKEE (PAT}. Prof. dr kę i uJaje się z powrotem do Pol­
Józef Birkenmajer po dwuch la. ski. Prof. 8irkenmajer oglosił w 
tach wykładów polonistycznych na tutejszej prasie wychodźczej list 
uniwersytecie w Madison, w Sta- pożegnalny pod adresem Polonii 
nie Wissconsi·n, opuszcza Amery· amerykańskiej. 

O wczesne zaopatrzenie sie 
w węgiel 

W dniu 14 b. m. od.)>yła się w min, 
KomunikacJi pod. przewodnictwem 
ministra Ulrycha konferencja Infor­
macyjna. w sprawie przewozów kole­
jowyr.ti Wfgla. 

z uwagi na możliwości finansowe 
P. K. P. może być jednak przepro­
wadzone stopniowo. 

Minister zwrócił się z apelem nie­
zwłocznego wzmożenia przewozu wę­

Przcmawiali przedstawiciele min. gla, celem odciążenia okresu jeslen­
Komunikacji oraz Polskiej Konwen- nego. W szczególności apel ten od­

CJl Wąglowej i min. Przem. i ~Ian- nosi się do odbiorców i nabywców 
dlu. . · węgla za.rów„ dla celów przemy-

Konferencję za.kończył minister słowych, iak i opałowycp. w intere­
KomunikaoJi, n·.dmieniając, że ko-l ale włalmym tych odbłorców jest Jak 
lej liczy st~ ze stałym wzrostem prze najszybsze zaopatrzenie się obecnie \V 

wozów kolejowych i dąey do uzupeł- odpowiednie zapaay węgla.. 
nienia braku t.<i.boru. Uzupełnienie to 

~~1e1a[ja iY~DWJka u p~ ~remiera 
Prezea Bady Ministrów gen. Sła- barta oraz .!en. R1,binsteina. Delega. 

woj Skladkowski przyjąl w ctniu 14 cja pi·zed.stawua p, Premterowi za­

b1;i. delegację żydowskiego Kola Par gadnienia, dotyczące polożenia lud. 

lanumtarnego w osobach posl6w: dr nośca iydow.slciej w kraju. 

armi.ersteina, Minoberga i dr S;owarc 

PBZEKREALENIU SA..'10DZIEir 
N09CI SLOWACJI I WCIĄGNIĘ­

CIU JEJ W ORBITĘ L"'i'TERESOW 
POLl'.fYCZNYCH I GOSPODAR­
CZYCH RZESzy. 

w zatargu angielsko-japońskim 

Wszyscy 
w szczęśliwej kolekturze 

Agencja Domei donosi, że ja­
pońskie Ministerium Spraw Zagr. 
odrzuciło propozycję brytyjską po-

grają 

KAFTALA 
Katowice, Chor~ ów, Ble .. sko 
Dyrekcyjl.ł& 2 Wolności 26 Jagiellol\ska 1 

ponieważ tam padają. st.ale 

wygrane 
Losy do I-szej klasy sa już do nabycia 

wołania komisji mieszane~ celem czni· ,, .Y w górę. Zapasy innych 
rnzważania kwestii istotnej winy pr ~J~tów sę na razie zupełnie wy­
()hl.nczykow, podejrzanych o za- starczające. 

bójstwo Czeng - Su · ~anga. ,dpowia.dając na szereg interpe­
Rzecznik Ministerium Spraw Zar lacyj, padamentarny pod8ek.retarz 
granicznych oświadczył ponadto, . .anu w Foreign Office Butler oś­

że dla ostatecznego uregulowania wladczyl w Izbie Gmin, że Rząd 11n­
stosunków między władzami japoń gielskl ocze~~je raportu w sprawie 
skimi W Chinach i za.rządami kon- blokady koncesji w Tientsinłe i te 
cesji brytyjskich strona japońska po otrzymaniu raportu o treści jego 
zażąda od Anglii specjalnych gwa- poinformuje Izbę. Kroki, jakie "tale­
rancyj. ty pod;::ć, Sił przedmiotem obrad 

Jak się dowiaduje Agencja Reu . · ządu brytyjtkiego, kt~ry pozostaje 
tera, z enuncjacji poczynionych W w po\ yższej kwestU w stałym kon­
'.rokio tamtejszym przedstawicie- takcie z Rządem Francji i Stanów 
łom W. Brytanii wynika, że Rząd .... : lnuczonych. 
japoński uważa kwestię blokady 

W związl · z powyższym oświad­
koncesji w Tlentsinie za sprawę o 

Listowne zamówienia załatwia się odwrotnie. Konto P.K.O. 304.061 charakterze lokalnym. Wobec od-
rzucenia propozycji angielskich 
stworzenia komisji mieszanej ze 

czeniem Ag. Reutera, dowiaduje się, 

że LONDYNS.11ilE KOLA OFICJAL­

NE LICZĄ SIĘ Z MOżLIWOSCIĄ. 

1'0WYCH ANTYBRYTYJSKICH 
WYSTĄ.PIEŃ WLADZ JAPOŃ­

SKICH W STOSUNKU DO INNYCH 

strony brytyjskiej rozważane jest 
podjęcie nowych kroków w Tient­
sinie, celem przeciwstawienia się 

J.kcji japońskiej. 
Według ostatnich doniesień kol! 

sui Stanów Zjednoczonych w Tient 
. „ . . . sinie otrzymał od swego Rządu po 

'.'~ ~our - Echo de Paris„ I s~1m 1 rz~~om~c~ ~rze.slad.o~a- 1 lecenie ofiarowania obu stronom 
poswięc1ł artykuł wstępny akCJl mach mmeJszosc1 mem1eckieJ w i;wego pośrednictwa dla załahlie­
niemiec~i~j w G~ańsku. P.l_lbli: Pol~ce,. z drugie_j zaś. na wyka- nia konfliktr.. 
cysta oswiadcza, ze do akCJl teJ zamu, . ze zobowiązania zawarte LONDYN (PAT.). Wskutek inter­
najlepiej pasuje określenie pro- w układzie polsko - angielskim wencji konsula brytyjskiego, władze 

wokacja. Stanowisko Polski stanowią groźbę dla poicJju. japoiiskie zwolnlly majora wojsk an­

wobec tego rodzaju poczynań Przemilcza~l\C znany na ca- gtelsklh Law, aresztowanego we wto 

jest godne podziwu. Należy - łym świecie fakt wysłania uzbro rek przed południem. Natomiast w 

~wiadcza publicysta - uchylić jonych formacyj partyjnych 'do irodę na moście prowalhącym do 
kapelusza pried Polską, tak peł· Gd ' k Be lin B korcesji w Tientsinle aresztowano o-r::1s a, „ r er oersen 
ną godności i spokoju w okollcz- Ztg" usiłuje dowieść, że źró- bywatela brytyjskiego l\layełl. 

ności~h, j8:1de Pr:z«'~ho~ •. Gdy~ dłem niepokrijów i trudności na STAN WYJĄTKOWY NA RZECE 
b.f Niemcy 1stotrue zywiły Jakąs terenie W. Miasta są celnicy BEi 
dobrą wolę, to musiałyby sa1t>.c polscy. · 

, Z Tientslnu donoszą, że na rzece 
bez trudu uznac, iż teoria prze-
strzeni życiowej w odniesieniu Po płaczliwym uskarżaniu się Hel, przylegającej do koncesji mię-

KONCESYJ. Wobec tego, t.e postę­

powanie strony japońskiej pod pre­
tekstem zarządzeń porządkowych 

zmierza do osiągnięcia pr;iewagi ;~ . 
pońsktej nad handlem brytyjskim w 
T'"nhinie i w Chinach w og·óle, decy-
zje, jakie poweźmie Foreign Office, 
będą uzgodnione z ministerium han­

dlu. 

-~,...:'!.OWANI OD SWIATA. 

TRIENTSIN (PAT). Wskuteł( 

wprowadzenia blOkady koncesje 
brytyjska i francuska wyglądają 

jakby wymarłe. Łączność ze świa­
tem zewnętrznym jest w praktyce 
zerwana. 

Dotychczas nie doszło do żad­

nych incydentów. 

do sprawy Gda!iska i Pomorza, na „stały rozwój walki ekster- dzynarodowej w Tientsinle, władze 

przemawia wyłącznie na korzyść minacyjnej P"~eciwko niemczyź- japońskie ogłosUy stan wyjątkowy. • 116DY 'lf JfST ZIP8łlft 
Polski. nie w Polsce we wszystkich dzie Wszelki ruch statków zakazany zo- ~„łl„ • ~ ... łJ'9 .!!: 

dzinach", dziennik powraca do stał w godzinach między 6 wleczo- 1 ... 11 e1=„~· -....... Hl!~ 

„L'Epoque" zamieszcza arty- skierowanych przeciwko Anglii rem i 6 rano. Ze względu na. powyż- :llii~i%&.cRZfó~~ 
kuł de Kerillisa, który stwier- wyświechtanych zarzutów „po- sze z -~ ~zenie, brytyjski konsul ge- PazEMIANY MATEJW. •w. 
dza, że sytuacja w Gdańsku jest lity· okrążania". nerainy w Tientsbtle flołecił angiel· ~~„~..,. ::'9.:t.=:'• 
nadal niepokojąca i przewiduje skłm towarzystwom :i:tlglugowym lu ~ u ~ - 1 

możliwość dalszych powikłań na Z ce.!?go artykułu przebija nie wstrzymanie ruchu statków aż do ::i::J;.:.~~,..-= ~u :'o9t: ' 
tym odcin '·u. pohamowana złość, ze wszelkie, odwołanta. G••ecld.,., ktdr• aapobiet•f• v=ee' •• • 

~ kw- •o«owefo I ... „ci. Hlrodli.,.. 4le .... 
wysiłki i argumenty propagan- wla .Uataaojl aatr11w1j~cych •• ,.._ - ~· 

NIEMIECKIE KRĘTACTW A. dy niemieckiej, usiłujące przed- W związku z uniemożliwieniem ':•f.•;::„~::.:-.t;t!-.:t.1~u~C:-~! 1~ 
BERLIN (PAT.). Kampania stawić Rzeszę, J'ako niewinną o- przez Japończyków tra.nsport6W neca<l i..dll•n ...,,,.uiaj>mym. Sp<ISA.epeho 

S·„·ie·~ych Jarz,~ i owoco'w ceny tych •• opakowaaia.-QryJina .... siei• .o I U ROL" 
prowadzona obecnie w Berlinie, fia-r_ agresywności Polski, nie. ~ ~ ,,.~ ' G-•••kle&e (t KovUl'~ .,ąadal• .,1.1d 

· · k ł artykułów na. terenie koncesji zna- , Htaą ..._.. 

zmierza z jedneJ strony do s u-1 znajdują nigdzie pos uchu i tra- ·----------------••••••••• 
pienia uwagi na odcinku gdań· fiają całkowicie w próżnię. 

Zrgtrrd IV 
„Excelsior" przynosi interesują- , w żadnym wypadku gt·ozió pa­

ce sprawozdanie swego korespon· wódź. Chodz·i więc tutaj o stworze 
denta . ze Strasburga z przemó· nie - oświadc~a korespondent -
wie·ń, jakie wygłoszone zostały w trzeciej linii, któraby •mogla za­
:~eszlą niedzielę w Trewirze przez stąpić dwie pietwsze Zinie f ortyfi­
szef a /l'rontu Pracy dr Ley'a oraz kacyj na wypadek, gdyby te oka­
przez generalnego inspektora linii za.ty się nie do 1tżycia z powodu 
Zygfryda dr Todta. Otóż dr Todt wylewu. Ta trzecia linia ma byó 
- jak informuje korespondent - zbudowana w ci.ągu najbliższych 

w zak01iczeniu swego przemówie- dwuch m·iesięcy. Jest rzeczą moż­
nia oświadczyl, iż Rzesza przystę· liwą, kończy korespondent ...;... że 

puje do budowy trzeciej linii forty NIE!tf/ECKIE KOŁA WOJSKO­
fikac-yj nad Renem, która mialaby WE !t!YśLĄ JUŻ O STWORZE· 
na celu ·umocnienie dwuch pierw- NIU CZWARTEJ LINII O»RON­
szych linii, k&óre zostały ostatnio NĘJ. Wskazywałyby na to pewne 
zagrożone przez powódź. Jest za- glosy prasy niemieckiej, podaiącej 
sadniczym faktem w tej 8prawie- wiadcnności o ..,czwartej linii obro­
oświadcza korespondent - to, iż ny", która m·iafiby przebiegać 

ta trzecia linia bylaby zbudqwana przez góry Czarnego Lasu. 
już na teren.ach, którym nie może 

Owacje na cześt Polski 
BUDAPESZT (PAT.). Mowa 

regenta tI"rthy'ego, wygłoszona z 
oka.zji otwarcia parlamentu, wy­
wołała w tutej~zym świecie poli· 
tyc:mym wielkie wra·żenie. 

W kołach tych ws.kazuje się 
e~czególnie na ustępy, w których 
regent podikre~Uł niczależ,ność po­
litrki granicznej Węgier, ko· 

n:e~zność romooowy przemysłu 
węgierskiego, jako jednej z rękoj· 
mi .1iezalei.nośoi goE1pocla.rczej i 
wojskowej kraju ora1z wierność 
konstytucji. Powgizechną · uwagę 
Z'Wróciła również serdeczna i dJu. 
gGtrwal- · <>wacja faby na oześć 
Polski, .,nvarzyszą.ca słowom re­
genta o slos1mkarh z Polską. 

Premie książkowe „„„„„.„ ... „„. 
Zawł adamiamr wszrstklch naszvcb Szan. are· 
numeratorów kt6rzv WDlaclli n aleinołt 
za Dr e m i e ksiaż~owe, ie wrs1łke premii 
Drzeprowadzimr w drugiei Dolowie bieżacego 
miesiąca o czym zamieicimv spe cl aln e 
zawiadom aen ie. 

Adtninistracia. 

Strang w Maskilie 
MOSKWA (PAT). Jak donosi 

agencja Reutera z Moskwy, Strang 
spędził środę na konferencji z am­
basadorem W. Brytanii, któremu 
zakomunikował instrukcje Londy· 
nu w sprawie dalszych rokowań. 

Na~tępnie obaj dyplomaci przedy. 
sku1owali z ambasadorem francu· 

sl:im tekst noty, jaka ma być wrę· 
czona 15·go Mołotow<>wi. 

Ze źródeł nieoficjalnych kore· 
spondent Reutera dowiaduje si~, 
że Strang przywió~ł formułę, u. 
zgadmają..:ą postulaty Sowielów z 
gwarancją całOści i nieza~dności 
panstw bałtyckich. 

lant1nie t~ł~o ~o w.ta1ne~o inJłyn~u 
B. korespondent „paiły Tele- ostrzec Hitlera p~ed tym paktem. 

graph" w Berlłnie Greeene, wyda- Równocześnie Jednakie i marsz. 
tony, jak wiadomo, przed kilku ty· Goering, który winien być wciąż 
godniatni przez władze niemieckie jeszcze uważany za wyraziciela po 
zamieszcza na łamach „Daily Te- glądów umiarkowanych, również 
legraph" artykuł, w którym pisze stracił posłuch u Hitlera. fuębrer 
m. in. „od chwili zawarcia anglo. zamknął się w SQbie i Obecnie naj 
tureckiego paktu bezpieczeństwa większe zaufanie pokłada w SW8-

nastąpił wyratny zanik wpływów im własnym instynkcie''. (PAT) 
Ribbentropa, któremu nie udało się 

Nowe linie lotnicze 
We wtorek nastąpiło otwarcie no­

wych linij lotniczych, łączących Gdy­
nię, Warszawę, Budapeszt, Rzym oraz 
Gdynię, Warszawę, Budapeszt i Bia­
łog1·ód. Na linii Warszawa - Rzym 
latać będą samolotY. polskich linij lot 
niczych „Lot" oraz włoskiego towa­
rzystwa Avio Lince Italiane. Samo· 
loty te zabierać bę'dą. w Budapesź­
cie pasażerów z samolotu, przylo.tu­
ją.cego z Bialogrodu. W związku z u­
roczystym otwarciem tych linij od· 
były sit; pierwsze inauguracyjne lo­
ty z Białogrodu przez Budapeszt do 
Warszawy oraz z Rzymu przez Bu­
dapeszt, Warszawę do Gdyni. 

o godz. 15-ej na lotnisku Okę­

ciu wylądował samolot polskich linii 
lotniczych „Lot" z Białogrodu, któ­
rym przybyła delegacja jugosłowia:d­
ska. 

Tym samym ·samolotem przybyła 
z Budapesztu oficjalna delegacja wę 
gier ska. 

O godz. 15 min. 45 samolotem A,t.1 
przybyła delegacja włoska. 

Na lotnisku na Okęciu oczekiwali 
przybycia delegacji zagranicznych p. 
wicem1nister komunikacji Bobkow­
ski, przedstawiciele min. spraw za­
granicznych z dy1•ektorem Gwiu.dow 
skim, z ministerstwa przemysłu i 
handlu dyr. Możdżeński, wyźai urzc;­
dnicy ministerstwa komWlikacji, dy• 
rekcja polskich linii lotniczych „Lot" 
z dyr. Rolandem l majorem Zelfer· 
tern oraz przedstawiciele pruy. 

Obecny był również ambasadOf 
Włoch p. baron A. Valentino. 

Przedstawiciele przybyłych delega­
cji wygłosili krótkie przemówienia 
okollcznościowe. O godzł 18-ej odle· 
ciała delegacja jugosłowiańska i wę­
gierska do Gdyni samolotem polskich 
Unii lotniczych „Lot" oraz delegacja. 
włoska samolotem ALl. 



,,O d p r tt ·.ż e n i e•• 
' Dość powiszechniie mówi się te· ' jako jeszcze jedno „posunięcie" 

raz o. odprężeniu w polityce .eu;o· w hazardowej grze, która prowa­
pejsk1ej. Słychać o tym z Berlina dz! się dziś na mapie Europy, ale 
ł z pewnych &fer londyńskich. Z dają przez to okazję do dalszej 
drugiej strony p. Hore Belisha mó- fanfaronady obu dyktatorom. 
Wi do P.rancuzów-„w tej wojnie w dodatku n'ie wszystkie z tych 
będ~lemy strzelać razem"; po ,,posunięć" są cabkJem niewiane. 
skandalu z zatopioną łodzią pod- Oto p. Strang n~ed•awno odwiedził 
wodną, prasa londyńska pisała, że Warszawę. W ciągu swego poby­
p. Churchill zostanie pierwszym tu zrobił wycieczkę do Gdańska, 
lordem adminhialicji, a we Francj.i co w zasadzie jest s•uszne, gdyż 
p. Bonnet na bankiecie polsko • p. Strang interesuje się sytuacją 
francuskim zdobył się na cieplej- polityczną i gospodarczą Polski, 
Bzy ton względem Pol.ski, niż za. a Gdańsk jest częścią naszego ob. 
zwr,czaj, i w stanQIWczoścl wyra- szaru g-0spodarczego i leży w o­
żeń llfie ~óżnił się tym razem od brębie naszych istotnych zaintere· 
p. Dalad1era. sowań politycznych. Zasadne fest 

To ,,odprężenie" wygląda więc także, że p. Strang odw.iedził Wy· 
dość dziwnie. Ale n·iewątpliwie sokiego Komisarza .Ligi Narodów, 
znajdujemy się w fazie, w której prof. Burchardta. 

do Berlina, aby się rozmówić z p. 
Hitlerem i poznać jego żądania 
względem Czechosłowacji. Podróż 
p. Burchardta do BerHna dla roz­
mowy z p. Ri?.entroppem. o t. zw. 
sprawie gdańskiej może więc wy· 
wołać zamęt w niektórych gło­
wach, którym już i tak dzisiaj sy­
tuacja wydaje się nazbyt jasna. 

Nie dobrze jest, gdy polityka 
lekceważy sprawy gospodarcze, 
ale nie jest też najlepiej, gdy 
t. zw. sfery gospodarcze, choćby 
nawet an,gielskie, wyobrażają so­
bie, że mogą same prowadzić po­
lifykę i to przy pomocy ty·ch sa. 
mych metod, co własny interes. 
„Odprężenie" nie jest więc okre 

sem, zezwalającym na odpoczy­
nek, ale raczej przeciwnie - wy· 
maga szczególnie wytężonej uwa­
gi, aby w tym sezonie niepozor­
nych zdarzeń nie zostały dokon·ane 
pewne fakty, , które po tym trud· 
no będzie odrobić; Przykładów 
pod tym względem nie bra'k i z 
okresu pokoju wersalskiego i w 
późn.iejszej polityce angielsko-nie· 
mieckiej. 

.ADAM PRAGIER. 

TYtKO PALMOLIVE 

Dla zabezpieczenia mydła od uszkodzenia zamiast drukowanych 
prospektów używamy do opakowania blałeJ tekturki. nie ma żadnych „faiktów dokona- Wkrótce jednak po ' tej wizycie 

nych\ lecz same tylko przegrupo- prof. Burchardt udał się do Ber­
wanła sił: waęc jeżeli kto bardzo lina, gdzie odbył konferencję z min. 
chce, może mówić, że jest w tej Ribentroppem o t. zw. sprawie 
chwili „spokój". gdańskiej. Tutaj trudno już ukryć 

Na marginesie tego spokoju zdzi;wienie. Wizyta prof. Bur-
trzeba jednak zanotoW1ać pewne chardta w Warszawie była po­
.fakty: mowę (pierwszą) lorda Ha· trzebna, gdyż Polska reprezentuje 
lifaxa, której następstwem było, Gdańsk w jego stosunkach z za­
że każ.dy mógł ją był zrozumieć, granicą. Reprezentuje go także 
jak chciał. Berlin zrozumiał ją ja- wobec Rzeszy ntiemiedkiej. Polska 
ko osłabienie tonu polityki angiel- ma też w Wolnym Mieście liczne 
skiej. Talk samo zrozumiała ją o· uprawnienia. Rzesza niemiecka nie 
pozycja w Londynie. W Paryżu ma natomiast w Gdańsku tad­
zaś tak jej rozumieć nie chcfano, nych uprawnień i nie pozostaje z 
więc utrzymano w mocy tezę o nim w bezpośredmich stosunkach 

Tymczasem wszelkie tworzenie 
pozorów, niezgodnych z rzeczywi· 
stością, że dla .' Polsk·i istnieje ja­
kaś ,,~prawa gdańska" i :be mo· 
żliwe są w tej sprawie, „dla za. 
ch0W1ania pokoju", poważne ustęp 
stwa, jest już samo przez się szko· 
dliwe, a naweł może być grożtte 
dla p0koju. Tylko bezwzględna 
pewność, że Gdańsk i ' Pomorze 
będą bronione całą siłą tworzą­
cej się koalicji państw przeciwnie­
mieckich może udaremn,ić na tym 
odcinku przygotowujący si~ a'kt 
gwałtu. 

Jeżeli !łaj . pewillości nie będzie, 
wówczas może na0stąprć w tym 
punkcie próba tworrenda faktów 
dokonanych. Ta próba będzie o· 
czywiście odparta przez Polskę, 
ale w takim wypadku odpór prze­
ciw gW1ałtowt będzie wymagał te 
strony angielsldiej prędkiego porzu 
cenia Huzji i pośpieszenia z wyko· 
naniem zobowiązań traktatu soju­
szniczego, czego właśnie n•iektórzy 
chcieliby un~knąć. 

Przegląd 

niezłomnej stanowczości Anglii. ~yplornatycz·nych. 
Jednocześnie opóźnna się podróż o CŻymże mógł wlięc rozmawiać 
p. Stranga do Moskwy. p, Burchardt z p. Ribentroppem? 

Mowa p. Mołotowa, która sta- Rzecz oczywista, ~e tego rodza· 

O POLSKI PLAN PRZECIW 
PLANOWI IDTLEBA 

„Głos Narodu", opierając się na 
artykule K. Wrzosa w ,,I.K.C.'', 
który nie ujawnił rzeczy niezna­
nych, a raczej omawia zagadnienia 
które w społeczeństwie polskim sę 

Straszny dokument 
Memoriał 1rofesorów lwowskich 

nowić ma ·chyba podstawę do roz ju niejasne podróże l rozmowy na 
mów z p. Strangiem, zawierała ten wątpliwe tematy mogły 4 jeszcze 
sam moment, oo 1 pierwsza mowa mogą wywoływać u niektórych 
p. Ha!Uaxa: gotowość do roko- osób z City londyńskiej i u mę- Clzytelnlku? czy czytałeś uwa.ż- ao - „jedności narodowej"? W 
wań gospodarczych z obu pań- żów zaufan1ia tych OSÓb w gabi· nie obszemy memoriał, złożony momeacie dziejowym, który wyma 
stwami „osi". Wtademniiczend twier necie angiel~ całkiem błędne przez lwowskich profesorów (poll- ga największego skupienia wszyst 
dzą, że miało to na celu przestrze- mniemania i analogie. techniki I uniwersytetu) premie- kich sił Rzeczypospolitej. 
tenie An•glii, żeby się dłużej n1e Osoby te mogą sobie przypom- rowi, ministrom, marszałkom SeJ· Pp. profesorzy piszą o „komplet 
certowała i sfinalizowała rokcma· nieć, że p. Strang, jako członek mu l Senatu! Był 11 nas przedru· nym rozkładzie organizacyjnym" 
nila. Ale w praktyce wynikł z te- misji p. Runclmana, w swoim cza. kowany w całości. na uniwersytecie l polltechnice. Pl· 
go wszystkiego taki skutek, tie f sle objeżdżał czechMłowacj~ I OZJ przeczytałeś go awatnłe, z szą bezradnie: „Wnadkl łocZlł 
Anglia i Sowiety, w najmniej sto- sporne obszary w Sudetach, a te- zutanowleniem ! Przecleł ło DO- sio dalej, KU CORAZ G~SZEl 
sownej do tego chwili, deklarują raz z WarSZ8JWY wybrał !ff do KUMENT STRASZNY? Czytallś- ANAIWHU I ZBRODNI. Wloc 
gotow~ do rokowań gospodat'"' Oddska. Mogą 90błe równie! my go wszyscy s _przerażeniem. cff ,mamy przypatr,wad !Io bler­
czych z Nlemcaml 1 ~ocham!. przypomnieć, te p. Runclman w No tak, ostateoznłe, Jak ło sio m6- nie tema, Jak „łoozt sio (I) te 
Uważają oceyw'l.śoie te dektarac}e, swoim czasle wybrał st, ~ Pragi wt, ,,nlo nowego"... Stwierdzono wypadki T 

OSTATNIE DNI SPRZEDAZY 
20 caerwca · (wtorek) ch19nlenl• I kl••• 

Spieszcie po szcześliwe losr 
do WOLA•OWA 
WARSZAWA, Marszałkowska 154. P. K. O. 18.814. 

Oddzl11J w W11rsza11le. Ładzi. P1bl11nlcacll I Łucku. 

Zagrożona Europa 
l1'<UJZystawski blok państw grozi 

'&Dojną, pod'(Jala lhciat. Taka woj­
M powszechna - je8li wybuchnie 
- mote by6 grofrną DLA KULTU­
RY EUROPY. Zapewne •niszczy 
be*Cmne materialne ł niematerial­
ne zdobycze ludz'ko8ci. A jak ~ 
odbijf!I na psychice czloiweka ' ••• 

rodów z niecierpliwością czeka na 
to, aby pttzby6 si§ panow1inia Eu­
ropy w Afryce pólnocnej. 

łakta ,,znane". Znane - ale przez Memoriał profesorów a:wabną 
CZJ11Dłkl ,,narodowe" ukrywane l za ZASŁUGĘ. Nareszcle - a 
pnelnaezalle. Tera- plmt sami prof. Bartlem - sdzlera uałono 
p.p. profesorowie. Zapewne ma- 1 tego, co sio dzieje we Lwowie. 
ne mowy sen. Bartla dodały Im Mówi PRAWDĘ:! Tylko nie mówi 
otuchy. Terroryści rządził na u- wszystkiego: te ta lwowska aka­
nlwersyteclel - piszą z poczu- demlcka mentalnoś6 (wladom)'ch 
elem swej BEZSILNOSCI pp. pro- grup) - to skutek ENDECJ:KIEJ 
fesorowle. Wytsze zakłady nauko- AGITAM; te to ECHO FASZY· 
we we Lwowie stały sio terenem STOWSKICH METOD; te to 
SYSTEMATYCZNYCH ZBROD· wszystko zostało zrodzone przez 
NI: tych, którzy zachwycają się hitle­

W roku bieżącym byliśmy łwlad 
kami pt.erwazego zabójstwa, a w 
oste.tnich miesiącach za.notowano 
dwa dalsze wypadki zbrodni, no­
IZlłCtl wszelkie znamiona uplano­
wanego l akrytobóJar.ego mordu. 
We wszystkich trzech wypadkach 
sprawcy pozostali nieujęci, a eet­
kl krwawych akt.ów gwałtu l prze­
stępstw tylko w znikomo melicz­
nych wypadkach doczekały aię 

kary. 

rowsq robotą. 
A teru - oo czynl6 ! Pp. pro­

fesony odwołoJt się do „nłezwłocz 
nego zastosowania doraźnych FI· 
ZYCZNYCH środków". To wszyst 
ko T To ZA MAŁO, jak na ludzi 
nauki, przyzwyczajonych pnecle 
do pogłębiania metodl Rozumie­
my, te bez represyj l kar w tej 
strasznej sytuacji obejś6 się nie 
podobna. I trzeba było energicz. 
niej działać OD POCZĄ.TKU. Pl• 
sąlłśmy o tym. 

Ale to nie wszystko! Muszą być 
także zastosowane pewne środki 
WYCHOWAWCZE. Trzeba od· 
dzlaływać na mentalność, bo ta 
sfasz~wana endekoidalna men· 

wiadome - przypomina, !e plan 
Hitlera wygląda następująco: 

Rozbicie Rosjl, a drogą, do nie­
go jest uzależnienie p&mttw środ­
kowej Europy od Rze.szy 1 WBpól· 
ny z n1mi „m!LMZ" na WBChód; w 
pierwszym rz~ chce Hitler apa­
rallżować Węgry, Rumunio ·1 Ju­
gosławio i „stanąć oko w oko" do 
rozprawy s Polską. 

W odpowiedzi na powyższe za· 
gadnienia „Głos Narodu" domaga 
się ustalenia polskiego planu prze-' 
ciw planowi Hitlera: 

Impet Niemiec ma •it zwrócić 
przede wszystkim w strono Ru· 
munii i Jugosławii. Mniej mamy 
motllwości w lltoaunku do Jugo­
sławii; ale nie ulega wą,tpliwoAci, 

te Rumunio motemy ooalić. 

Tylko trzeba, by nana dyplom&· 
cj& miała jasny plan dzlałan1& l 
wdoła sio do pracy. Wbrew temu, 
oo Ilio plaze, te Hltler jut j&kob7 
.mutony, a Ribbentrop opu.łoił rt­
oe, twlerdzttnJ', ie dyplomacja nie­
miecka praouje dz1ł b&rdzie! ge>­
rączkowo 1 mt:enaywnle. nli dotąd. 
Polaka nie powinna awiermć 

swych 1086w. nikomu. Sama musi 
zabezpieczać swoj~ całość 1 swo­
j' przyszło!d. Do tego sa.t tneb&, 
by miała konkretny plan, który by 
1&wiere.ł rozwi~ mefionych 
wytej w r.a.ryale problemów. Nle 
motn& działać 11& oalep. Pr.zeata6-
my opowl&dad ,,.rewela.eje" o „ple.­
nach Hitlera", bo je znamy. A a­
cznijmy my41e6 o polaklm planie 
przeclW9tawienl& sit pla.nom Bt­
tleni."! 

MORDERSTWA LWOWSKIE. 

O ftiorderstwach, dokonanych 
na akademikach ~ydach we Lwo­
wie, piszą „Sygnały", obciąb.jąc 
za te zbrodnie sumienie endeckie: 

Pomiędzy te „sukcesy" wliczyć 
nale!y Arnierć Ma.rkwsa Lan.des­
berga, studenta I ku1'l5u chemll na 
Politechnice Lwowskiej. · 

W listopadzie roku ubiegłego 

w podobny sposób ZB.Dlordowanl 
zostali dwaj atudend: Proweller 
i Zellermayer. Ale od tamtego cza. 

su przebyliśmy szmat drogi histo­
rycznej, zbogacWśmy sio o wiele 
groźnych doświadczefl. W listopa• 
dzle roku ubiegłego niepodległość 
Polski nie był.a. bezpośrednio za,. 
gr<ńona. W maju roku bieżącego 
stało sio natomiast ja.me ponad 
wszelki wyraz, te naporowi ger­
mdaldej bryły może 810 przeciwi­
stawić tylko monolitowy -blok 
wnystklch bez wyjq.tku obywateli 
Rzeczypospolitej. V\'.yłą.c~ z tego 
bloku j~ę.kolwiek narodowość, 
zamleszkujq.cq. nasze ziemie, mógł· 
by albo mrajca albo obłą.ka.nlec. 

JESZCZE „KURIER PORANNY", 

Doprawdy z tym „Kurierem Po· 
rannym" wytrzymać nie mo!na. 
~ie ma innego pisma, kt6reby, 
.tyło tak, jak owo czcigodne pismo 
plotkami. 

I znów w „Kurierze Porannym'' 
czytąmy: 

Dn!& 28 b. in. odbędzie lit w Wat 
nawie zjud TUR. Na zjdchde °" 
mawiane będ' apra.wy młoddety 
\ .toaunek TUR do PPS. 
No i wyobratcie sobie esyt.elni4 

nicy, te 26 b. m. !&den zjud TUJ:\ 
nie jest planowany. 

GDUSK I JEGO INTERESY. 

„Czas", pisząc o incydentach 
polsko-gdańskich zauWIU:a, ie ln4 
teresy Gdańska są, związane s Pol· 
aką: 

Manewry niemieckie na. terenie 
Wolnego Mlaata interesom Polalr:l 
nie zdołajlł za.ezkodzl.ć. Jest nato­
miast rzeczq. niewq.tpll'V't te szk<>­
c!Zlł one wybitnie lntereeom Gda:A• 
aka. DzlBiejszy narodowo-soej&ll• 
.tyczny senat Wolnego Mlaata jełlt 
ekspozyturą. polityki ni~ecldej, 
natomiast przeatał byó replWAllll• 
t&ntem Interesów gda.tmkich. Inte­
resy te wymagaj, bowiem, by mlQ 
dzy Polsklł a Wolnym MiUtem i.et• 
niały jak najlepsze stosunki, gdyt 
tylko wtedy Gdatlsk jest w ~ 
naletyc1e spełniać swoje zadania, 
będą.ce podstaq l wanmkiem jego 
dobrobytu 1 rozwojtL 

S-ek. 

Pi#e Bię o tym dużo. Ale za-­
:atoyczaj pozostawia ~ w cieniu ;e 
den problem: je8li Europa wyjdzie 
:a 'kataklizmu zdruzgotana; jes1i 
zubożeje materialnie i kulturalnie, 
10 takim razie ZYSKAJĄ INNE 
KONTYNENTY, innt1 kraje, inne 
c•ę.§ci świata. Europa b. może co· 
fnie 3ię t0 31.0Ym znaczeniu; Ame­
ryka, a nawet Afryka c;;:,y Azja, 
.-ya'kają. 

Alt!I faszystowscy imperialiBci 
naturalnie nie interesujq ~ taki­
mi aprawami. Zrozumienif!I dla in­
teresów Europy nie m1ijq i mieć 
nie mogą: myślą tylko o WŁA­
SNYCH •dobyczach o wlasnym im 
perializmie. Tymczasem Europa -
czy trzeba wyjaśniać, czym aą zdo 
bycze kulturalne Europy dla lud.Z· 
kości' 

Trzy skrytobójstwa, setki krwa 
wych aktów gwałtu... Ale czy to 
wszystko 'l l Przecie ta STRASZ. 
NA MENTALNOSC rzekomo „na­
rodowa" prowadzi do okropnych 
wyników. Przepraszamy czytel· 
nlka (może już to uważnie prze­
czytał), ale musimy przedrukować 
jeszcze jeden fragment tego prze­
rażającego memoriału. Czytamy: 

talność jest jr6dłem wszystkiego? •-------•••••••••••••••­Czy cytować agitacyjq „llteratu· 

Jeat to procea, zapocząt'kowany 
Jut dawniej, o przyśpieszony przez 
wojnę 8wiatową 1914 roku. 

Pisze o tym to art. wstępnym 
,,Myśl Narodowa". Zaleca czytelni­
kowi, by zwrócił uwagę na rozwoj 
JAPONII to okresie ubiegłych lat 
o.§mdziesięciu, by się zapoznał z 
f'ozwojf!lm narodów wyznających 
mahometanizm, a rozsiedlonych w 
A•;ł zachodniej i w Afryce pól· 
nocnf!lj,• odrodzenif!I Turcji i Iraku 
- powiada - mch konsolidacyjny 
tob6d Arab6to, postępy Egiptu, 
tendencje ku niezależności w Ma­
f'oku, Tunisie, Libii ł t. d. - oto 
•Ja1Dłska, których już dziś nikt 
pominą6 nie może,· przyklad6w po­
dobnych byloby wiele ..• 

Jeszcze jedna sprawa, o kt6rej 
cyt01.01ine pi8mo nie wapomina. Je· 
szcze jedno ZAKŁAMANIE FA· 
8ZYZMU. DziB oba faszyzmy, nie­
miecki i . wloski, stoją na gruncie 
RASIZMU. Jak wiadomo, to tej 
sprawie, jak w wielu innych, Mus­
solini poszedł za Hitlerem. Ale je­
śli zatriumfuję Azja z Afryką, bę­
dzie to triumf bynajmniej nie ger­
mańskiej rasy! Ale i to hitlerow· 
c~w nie martwi, bo dla nich „rr1-
sa" jest tylko MASKĄ dla ak· 
t6w zaborczych. A zres:.. .ą niektó­
rzy może wierzą, że na gruzach 
Europy zatriumfuje nie Azjri, i na 
wet nie Ameryka, lecz poprostu po 
tężne imperium niemieckie, które 
da sobie radę„. To też jd dziś 
„ III-cia · Rzesza" bez wahań łączy 
się z Japończykami. 

Powtarzamy: ciekawy to i wiel· 
ki proces. W jakiej mierze Europa 
pozostanie czyniiikiem przodują· 

To jest front istotnie bardzo cie· cym, kulturalną skarbnicą ludzko· 
kawy. Kto wie, czy nie jesteśmy ści 1 Faszystowscy agitatorzy czy· 
świadkami WIELKIEGO PRZE· nk, wszystko, by tę skarbnicę: zni-
SUNI]pCIA DZIEJOWEGO. Pry- szczyć!.~. K. 
mat Europy - pisze autor - po- J 
eoamłłJ sachwiany; caly szereg na-

rę" ONR. I endecjL Cytuję Jlł obfl· 
cle ob. Z. Jarosz w ostatnich „Sy­
gnałach" (lwowskich). 

Nie doczekały Bię kary: na.paści Możnaby - pisze-przypomnieć 
na pochód w dniu Bwięta Niepod· antyfonę, drukowaną na pierwszej 
ległości, znieważenie pogrzebu ołl· r,tronle ,,Prosto :1 Mostu", a koń­
cera, uczestnika walk o niepodle- czącą się takim seraflcznem west­
głość, odznaczonego orderem Vir- chnienlem: 
tuti Militari. Nie doczekał się za· „„.ześlij, zepchnij, Aniele Boty, 
dośćuczynienia robotnik, kt.óremu Noc Długich Noży". 
rzuceniem bomby Ul'Wllno rękę, ani „Cóż dziwnego--dodaje ob. Ja-
chłopl pobici w pochodzie Pań- · rosz - że teraz noże q w ruchu 'l 
stwowego święta. Bezkarnymi po- Cóż dziwnego, że „zabawa w IDtle­
zostały czynne zniewagi Rektorów ra" ciągle się jeszcze udaje! Cóż 
I Senat.orów, uprawiane podczas dziwnego, że różne mniej lub wł~ 
rozruchów agitacje antypa.Mtwo- cej podejrzane Indywidua chcą OD­
we, zrywanie wykładów i semlna- WRóCIC UW AGĘ: MAS OD f:E­
riów, blokady sal wykładowych, u- LAZNEGO HITLEROWSKIEGO 
rzędów szkół wyższych i całych u- WALCA! 
czeini. Nle doczekały Bię za.dośću- Słusznie.. 
czynienia setki krwawo okaleczo- Fakta są przedstawione przez 
nych stt.2entów, poohod7.1łcych na pp. profesorów dokładnie. I wy­
równi ze środowisk jak chłopskich, wierają wrażeiµe okropne. Ale 
robotniczych, urzędńłczycb l woj- „diagnoza" nie jest dostateczna­
skowych. nie widać źródeł! Nic np. o klaso­
Tak „narodowi" paniczyki BEZ- wym składzie mas akademickich. 

KARNIE mordują i kaleczą kole- Nie wystarcza również czysto „fi. 
gów (nie tylko 'żydów), niepodle- zyczna" „terapia". 
głościowców, chłopów, robotni- Trzeba zastanowić się nad me-
ków~ W Jmlę -:- pono - „Idea- todaml nauki i wychowa.nial 
"łów narodowych". W imię ·- po- ( K. CZAP.18SKI. 

Historia -mislrzrnia ircia 
Przysłowie to, niewq.tpliwie za­

wierają.ce jedną. i najgłębszycb my4ll, 
ja.kił poszczycić aię mot, ludzkość, 
dotP_.u używane było jedyn/e w za.sto· 
sowanilu do historll narodów. Jednak­
że każdy naród, jako skui1!sko ludz­
kie, posiada własnfł historię, która, 
z kolei, jest wypadkową historll jego 
poszczególnych członków. Tak więc 

przysłowie za.cytowane powy1;ej sto­
suje slę do każdej jednostki. 

:tycie samo coraz częściej wska­
zuje nam, jak dalece słuszne Sił na­
sze rozważania. Ludzie starzy, oglą.­
dajfłCY mlnlor.e tycie z perspektywy, 
nieraz powtarzają., 1t mogli byli osiq.­
gnfłć dużo więcej, niż im Się udało, 
gdyby mieli pieniądze. I tak - mol­
ny mechanik fabryczny z westchnie· 
nlem skarży się, że mógł zostać lnty· 
nierem, nie miał jednak środków na 
ukoflczcnie politechniki. Właściciel 
małego skleplku kolonialnego ta.luje, 
Iż nigdy nie miał możności rozwinlę· 
cia swego warsztatu pracy i przenie 
sienia go na śródmieście. Prowin­
cjonalny lekarz marzył o stworzeniu 

sanatorium. Poeta napisałby niewą.t• 
pllwie wiekopomne dzieło, gdybJ' d&­
M mu było zwiedzić wielki, olłni.wa 
ją.cy świaŁ Rzetblars tak b&r43llł 
chclaJ obejrzeć zabytki starotytnej 
sztuki w Grecji 1 Italii. Kooper&ty• 
sta chciałby studiować praktyczne U• 

rządzenia krajów Sk4ndynawski~ 
Mała aktoreczka mobył&by •wt.i 
gdyby choć raz udało jej si~ zajrze6 
m kulisy reżyserii wielkich teatrów 
Za.chodu. 

o takich ludziach mówi alo „Pl?A>­
grane tycia". „Zmarnowane egzy­
stencje". Patrzy się na nich ze wsp6I · 
czuciem, a mało kto potra.!l wycl4• 
gnąć ł tego odpowiedni wn!Oł!ek; 1lłl 
właśnie hlstorl.a. tych lstnied winnal 
być mi3tr~.r.i.i~ naszego życia. 

1 :::eby i;.J.c:,u..f nie r901ć sobie wy1'Z1I 
tów, że brak plenlędzy nie pozwolił 
nara rozwtnlłÓ naszych wrodzonych 
motllwokl. ab1 nigdy ~ oglądać sit 
z talem wstecz, z uczuciem niepowe„ 
towanej straty - naleey próbowa4 
szczęścia, biorlłC udział w grze rui . 
Loterll Klasowej. ' 
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memiel~i ~orpn~ armii w Yowalii Pakty. polityczne a ekonomia 
Specjalny korespondent „Daily I POBLiżU JABŁONKOWA, gdzie 

ny środek, któryby jes·zc~e mógł Heralda" donosi, że kwatera głó- Niemcy sprawują kontrolę i wielu 
powstrzymać „Oś" od podpale- wna magdeburskiego korpusu ar- włościanom słowackim kazano opu­
nia świata, jedyna szansa ura- mil Nr. 16 pod komendą gen. von ścić gospodarstwa. ZarekwirOilVM' 
towania pokoju? Wiei;ersheima została przeniesiona naftę, co się tłumaczy tym, że w tej 

Przemawiając w tych dniach cy i działacze zawodowi w ru- mc,ię, by było czym bombardo­
na zebraniu władz naczelrnych cihu robobniiczym Anglii, cho- wać Chińczyków. Albo: Rosja 
potężnego zwiiązik:u zawodowego ciat przyznać nalety, że szero-- w czasie wojny hiszpańskiej na­
robotinlików przemysłu mas.zyno kie masy robotrucze nie uświa- miętnie gromiła Niemcy i Wło­
wego w Anglii (związek liczy dom.iły .sobie jeszcze całej do- chy za interwenciję, a jednocze-
385 tys. członków) prezes tego niosłości sprawy, o którą tu cho śnie d1osta.rczała Włochem naf­
związku Little wys'U!nął cztery dzi. ty, umoż'liwiając im tę inter-
warunJki, które zdaniem jego, są Wi samej rzeczy: gdyby pań- wencję. 
niezbę:d!lle d'la powstrzyma.nia stwa pokojowe chciały radykał- Obeonie powstaje front o­
ofonsywy faszyzmu: 1) układ z nie a SlkUił.ecznie zwalczać n.ie- bronny przeciw ;,osi". Nie wia­
Rosją, 2) cła ·przeciw premio- bezpieczeństwo wojny, które nie domo jeszcze, czy Rosja przy­
wanym towa.rom niemiedcim, sie ze sobą faszyzm, to mogły by stąpi do tego frontu , Przypuść-
3) wymówienie aingiel·sko-nie- to U1Czynić drogą nacisku ekono- my, że to nastąpi. Ale front ten 
mieckiego układu handlowego z mi<:z.nego. Specjaliści oblic~li, nie będ·zie posia·dał niezbędnej 
1934 r., na podstawie którego że do produkcji sprzętu wojen- siły, jeżeli od początku nie uzgo 
Niemcy wprowadzały do siebie nego wszelkiego rodzaju potrze- dni swej polityki gospodarczej 
wielkie ilości surówki żelaz.a na ba 25 artykułów ~urowcowych. narówni z planem strategi<:z­
cele zbrojeniowe, 4) skończyć z Otóż 25% wszystkich tych su- nym i wojenno - fechniczinym. 
włos~o - angieLski:ro- ~ładem rowców znaj.duje się w rękach „Oś'' już to przeprowadza i two 
śródtz"l!emno-m~kim, Kt!d'Y .z.o- Anglii i Stanów Zjedino-czonych.- rzy jednolitą formaoję wojenno­
ba~zę -;-- ośW11ad1e~ył Little :- Z owyd1 25 surowców Wielka gospodarczą z Niemiec i Włoch. 
d:ział~me w ~ ~erunku, u~vie Brytania jest w posiadaniu 18, Po przystąpieniu Rosji do firon­
rzę: ze nast8ł1ła l"':kaś P?wazin;a Stany _ 12, Japonia ma tylko tu poko~owego, Mołotow nie 
zmiana w rue~ezipi~~eJ poh- 4 i :taden i.n.ny kraj, z wyjątkiem powinien więcej głosić, że Ro­
tyce „mo·~c.hirskieJ • . Rosf.i, nie ma więcej niż 4, Wło- sja nie zaprzestanie swy•ch sto-

z wynueMonych przez Littla chy zaś maią ty.lko 1 (rtęć), sun.ków handlowych z Włocha-
czterech wa-nmków zwróćmy u- W b ki . un.k: 'ł" mi, gdyż w przeciwnm razie 
wagę na dwa środkowe natury 0

' ee ta ego. sto1S . ~ "81 wairtość Rosji jako sojusz.nika 
ekonomicznej, Dążą one do go- surowOO!W')"C?, .coż łatw1e1sze~o 
apodarczego osłabienia Niem~ec nad ~mkinięme rynku kraju państw p::>kojowych zmacznie 
i do pozbawienia ich surowców ?apasthwego dfa surowców "'.'o- się zmniejszyłaby. Dotyczy to 
wojennych 1e11111ych ,a tym samym - ume- oczywiście nie tytko Rosji, lecz 

N t · kt • możliwienie temu krajowi pro- wszystkich państw, uczestniczą 
a en pun zaczynaJ-ą coraz d • · 1 r- .:J i.. An cych w froncie pokojowym 

częściej ZWll'acać uwagę polity- wa zema WOJD.Y uuy11y np. .. . . . • 
glia i SłiailJY w.stirzymały dowó-z Co w1ęce1: gdyby JUŻ teraz 

BEi lalu 
surowtców do Japonii, wo~ina .z podięto energi.czną kampanię 
Ohrlinami należałaby już dawno pr~eciw dostarczaniu państwom 
dio przeszłości. Tymczasem j.e- „osi" surowców woqennych, to 

Front pokojowy jest niezbęd- do Bratisławy, stolicy „niepodle- jednej miejscowości znajdują 111~ 
ny, pakt politycmy jest konie- glej" Słowacji. cztery całkowicie zmechanizowane 
czny. Ale sytuacja jest j'lllŻ tego Jest to niejako uzupełnienie woj- dywizje piechoty: Nr. 2 ze s~ 
.rodzaju, że sam pakt polityczny skowej akcji przygotowawczej, pro clna, Nr. lS z Magdeburga, Nr. 20 
może już nie ~doła odwrócić wadzonej przez Niemcy od wielu z Hamburga l Nr. 2 z Erfurtu. 
wojny. Za daleko_ wyidaje się tygodni na terenie Słowacji. Naj- W pobliżu Cieszyna· - dodaje 
- posunęła się „oś" i z.byt cięż ważniejszym z. tych pnygotowań ko~esp?ndent - ~ubiegłym tygo­
kie jest jej po.łożenie wewnętrz był~ u~?rze~e strefy „b~te- dmu ZJawiły się Jedn~stki wojsko­
ne, by mogła się cofać. Jedynie czens~a na ~a.nicy polsko· sio- we WŁOSKIE Jl) róznych gatun· 
fizyczna niemożność prowadze- r wa~kieJ.. NaJwiększe ~kupienie k6w broni 
nia wojny przez czas dłuższy I WOJSk memieckich znajduJe się W 

może ją zmusić do wyrzeczenia 

1 ~:t;;:rć ~o~z to s~:~ce~ I Wreksmito· wanr b·1skup 
wojennych do Niemiec i Włoch. 

Wszelkie straty, jakie ponio- t Wojna pomiędzy katolicyzmem • nłenia nie ze aporad:ycznym wypad· 
słaby z tego tytułu produkcja hłtlerymiem zda.Je sio weszła w faą, klem, Iem: • p~ akoJtł z góry 
krajów pokojowych są niczym w której nie chodzł joł o zagadnie- nakazaną i te na tym jednym wy· 
w porównaniu ze stratami ma- Die władzy lub światopoglądu. 'llw7- padku rzecz •Io Die &kończy. 

terialnymi i duchow.ymi krótko- ctęzca zaczyna zwyciężonego ogra- luż swego CU81l ~y. te po 
trwałej nawet wo}ny. blat takt.o materialnie. obrabowaniu tydów r; wszelkiego 

(jm.b.) Najnowszym wypadkiem tej akcji mająfku hitlerową zabiorą sio do 
rabunkowej Jest podana Joł przez m&Jlłtk6w Kołcloła katolickiego. 
nu wiadomość o konfiskae.ie pałacu Zdaje się, że przewldywanJa rut8ze 
biskupiego w Salzburga. Z pelacu 1prawdz&ją sio i że Salzburg ma ode 
wyni88.lono ~yte ł obn&y l ber.ce- grać rolo PBOBNEGO BALONIKA 
remonlalnle przerobiono go na głów- dla pnekonanla się, jak świat zme. 

I n11 kwat.erę szturmowców 8. A. Bł- aguJe na ~ grabież. Jak dotychCZ?6, 
skupowi łaskawie przymano trzy po naleey stwierdzłć, t.e kouflslmt.a pe.­
koje, wiedząc :r; góry, że biskup z la- łacu blakupiego wywołaJa mniejsze 
~ tej nie skorzysta. wrażenie, nit Bie tego spodzłewa6 

Osobista Interwencja a aa.mego należało, wobec czego należy spo­
Hłtlera spotkala się z lodowatą od- dzłewa~ się ze strony mtlera dal­

mową. Dowodzi t.o, te ma się do '11.y- szych kroków. eK~T~C~'J~ steśmy świaidkami takiego wi- kto wie, czy to nie byłby jedy-ODCl SKI diowiska: prezydent Roosevelt ________ ..,.. _____ _.. ________ __. ________________ _ 

B R o o A w H I protestuje przeciw barbairzyń- K1"I ka sio' w 
1 ZGRUBIENIA skiemu hombardoiwaniu ludno-
s K Ó R ~ ""' ~ci chińskiej przez Japończv- ---..--.... --
P~ V N , 

__ K.,_+!_,Rł_· -~i_ao~ia:_s_~~r:_~~]; o samorządzie Warszawy 
Po nboracb na Wegrzech Forma. która naleiJ -wrDełniC treścią 

Akd1 hitlerowców 
w. ostatnich wyborada do parła· 

mentu węglersklego, DMOdom llOOja.· 
IMCI odnieft ~ llfespodzłewane 

..,.,.c1ęstwo. 

. Plerwne zadania, Jalde ataJq 
)eru przed parlamentem, t.o retor­
ina rolna I ustaWJ' ANTYSEMICKIE. 
Kto z tego WZlllO'Wnego kursu anty­
Mmieklego skonptał, Natmalnlo 
NlllMCJr. 

Otwiera lllt ,Jeszcze Jedna tartka 
clla lngerenejl w wewnętrme sprawy 
:Węgier. 

„Odtydzanle pruy jest doskona­
łym środldem Ol!lłablenia naturalnej 
bariery pnecłw 11WAStytle" - płYe 

ZHbmawfa efe p. Baroourt jak re­
agowa6 będzie na to 11nZJ"9tko Bqd. 

,,Bez nad • Niemiec w granJcach 
naszego pańetwa bę(blłemy mogli po 
zoat.a.ó pa.nami naszego kra.Ju" -
mawiał iaieg'dJł bnclen Sclull!lm­
ntgg. 

Z nacjollallmwn wewnątn: DllllJllO­

&'O pa6atwa za.war.e damy BObłe l'lldol 
- myśli soble mot.o Rząd węgierski. 
Ale trudnoś6 polega. jes:r.cze na tym, 
Jak zwalczać narodowych socjali­
stów w kraju, będąc Jedn~e 

serdecznym przyjacielem narodo­
wych socjalistów niemłecldch (w 
Nlemcr.ech) !' 

w „L'Epoq~" katolik p. BAR- Poza tym Węgrzy mar.tą o SŁO-
OOUR'.I!. WACJL Ten błogi mira:ll mote staó 

2le Nlelll(ly teraz za pośrednictwem słę rzec:z;ywistośclą, Jeżeli pll'Lwoll na 
węgierskich nad bęWt miały ula- to protektor SłowacjL „Trzecia" R.ze 

twfone pole dzlalanla na Węgn.ech- sza zaś ma zwycmj tądaó wysokleJ 
to Jest jasne. megłoś6 węgłemklej I bolesnej CENY za swoje P\ezenty. 
opinłł publicznej, stale mylnie łnfol'- Więc perspektywa zdobycia Słowacji 
mowanej, Jest jeszcze Jednym ,)>O- jest zarazem perspektywą wasaliza-
zytywnym" ponktem w niemieckim I cjl Węgier, . . 
planie podporządkowania Węgier. ' 

Ciekawr wnriad __,_ 

Titulescu o koalicji pokojowej 
„L'Epogue" drukuje wywiad z by­

łym ministrem spraw zagr. Rumu­
nli, p. 'l'itulescu. Znajdujemy w nim 
ciekawe uwagi o wygłoszonej przez 
Mołotowa mowie I o sojuszu demo­
kracji Zachodu z Rosją sowiecką. 

Od dłuższego jut czasu R« >ja so­
wiecka czyni wysiłki, aby zmienit 
dotychcza60wą politykę odosobnienia. 

Gdyby rtJe oszukaństwa I aneksje 
dokonans .J>rzez Hłtlęra po Mona­
chium, Rosja pozostałaby nadal w 
oczach Zachodu czynnikiem niedo­
strze:Wnym i nie zasłużyłaby sobie 
na jego uwagę. Nawet nie :r.dawano 
sobie sprawy z niebezpłeczei'istwa 

ewent. sojuszu nJemiecko-rosyjslde­
go, wychodząc z naiwnego zaJo:llenia, 
te Hłtler żeby sprzymierzyć się 

z ZSSR musiałby przed tym zaprzeć 
się samego slebie. Jakże naiwne I nie 
opatrzne stanowisko? 

Ozyt mają coł do powiedzenia. 
ROżNICE USTROJOWE temp gdzie 
w grę wchodzi wielka polityka T Czas 
już wiedzieć, te polityka zagranicz­
na opiera się tylko na bazie lnt.enisu! 

Ocena. p. Tltulescu all bloków, któ­
re ostatnio uformowały się w Euro­
ple, wypada zdecydowanie NA KO­
RZYSO BLOKU PA~STW DEl\10-
KRATYCZNYOB. 

A jednak demokracje popełniły 

kardynalny błąd - nie rozumiały do 

tąd, że by wojny uniknąć ewentualny 
napastnik MUSI ZNACZ GORY SU· 
l\IĘ WSZYSTKICH SIL, które bę· 

dzle m~ do zwalcrenia. 
Następnie zwraca uwagę p. Titu­

łescu na organizację bloku. Przypo­
mina on. De było po zawarciu ukła­
du WŁOSKO-NIEMIECKIEGO wi­
zyt, Ile wspólnie przeprowadzonych 
rozmów między sztabami włoskim 
I nłemłeckłm, De inspekcyj _ a wszy 
stko celem dokładnego zaznajomie­
nia się z ~renem. 

Czy Anglia I Francja wysłała Ja.ką 
kolwlek komisję do Rumunil, której 
zagwarantowała pomoc przeciw 
agresji!' C>Ly znana jest sztabowi an­
gielskiemu I francuskiemu łlość amu 
nicji rumuńskiej 'l' Tego wszystkiego 
nie wiem, natomiast wiem, Ile uczy­
nłły Niemcy w Rumunii, aby Ich u­
kład ekonomlcmy sprawnie dzla.łał. 

Gdy podpisany będzie układ rosyj­
ski, trzeba będzie wiele czasu, aby 
go usprawnić. Czasu na to chyba 
nam wystarczy. Ale pamiętajmy, te 
mamy jeszcze za sobą błędy do na­
prawienia, błędy, za które drogo pm.. 
clmy. „A płacić drogo w polityce -
stwierdza słusznie p. Titulescu - to 
ROWNOZNACZNE JEST Z MARNO 
TBA WIENIEi\l LUDZKIEGO tY­
CIA". 

Zagadnienie samorządu War-· prędzej do realizacji zasad nowe- płat za świadczenia miejskie, spra 
szawy i stanu jego w chwili obec. ' go ustroju samorządowego, a nie wa warunków płacy i pracy pra­
nej wyfuaga kilku refleksyj. Wy. do wykaz.ania jego braków i sła- cowników miejskich i pomocy le. 
razy „samorząd Warsza•wy" zosta bości. karskiej, konieczność zmiany usta­
ły dość sp<>pularyzowane. Mamy I w każdym razte dopókt będzie wy o finansach komun.alnych i in. 
„samorządową" Radę miejską, istniał tak ~lny stan jak Do tej pory Komiaje te n.ie zaczę­
jest „Ustawa o samorządzie gm!- dzisiejsza dwoistośt władz ;, młe_ ły pracować, co więcej - d.1 zo. 
ny Warszawy", p. prezydent mia- ście Rady miejskiej i zarządu ltały wybrane. Pod-Olbno, jedno 1 

sta 1 pp. wiceprezydenci reprezen- miefskiego _ trudno będzie m6- bliższych p-0siedzefl Rady miejskiej 
tują „samo-rząd" itd. Na pytanie wić bez przesady o rea&zacjł aa- ma wybrać te komisje; b~dziemy 
więc, czy mamy w Warszawie sa· mor.ządu w ~arszawfe. oeze~iwali wynt'ków Ich pracy. 
morząd, trzebaby odpowiedzieć -
tak. A jednak w zagadnieniu tym 
tkwi jakieś.„ nieporozumienie. 

Do uprawnień samorządu miej­
skiego muSi należeć„. zarządzanie 
sprawami miejskimi w zakresie i 
w sposób przewidziany w usta­
wie. Obecna u ~ '.awa samorządo· 
wa przewiduje pewien zakres dzia 
łalności dla miasta. Ale żeby to 
„zarządzanie" mogło być wykony­
wane, muszą być zachowane pew­
ne formy. Musi być... wybrana Ra· 
da miejska, musi być wybrany i 
zatwierdzony Zarząd miejski, mu­
szą się odbywać debaty nad · za­
ga'Cłnieni.ami miejskimi, muszą pra 
cować komisje specjalne Rady 
mie_iskiej, musi R. M. opracować 
i uchwalić budżet. 

Jeśli tych funkcyj nie ma, albo 
brak najistotniejszych, rodzi się 
drażliwe pytanie: jak to jest właś­
ciwie z tym samorządem? 

Otóż, jak wiadomo, wybory do 
Rady miejskiej odbyly się l 8·go 
grudnia 1938 r. W trzy miesiące 
po tym, 27 marca r. b., odbyło się 
I-sze posiedzenie Rady; na II-im 
posiedzeniu, 28 marca, odbyły się 
wybory prezydenta, którego.„ nie 
wybrano. W rezultacie mija już 
prawie pół r0 ku ł„. Rada miejska 
nie ma prezydenta! Nie tylko pre­
zydenta, ale nie ma też całego 

Zarządu miejskiego, wiceprezyden 
tów i ławników. Nawiasem mó­
wiąc, dlaczego nie nastąpił wybót 
ławników - trudno zrozumieć. Są 
oni wyibierani w głoso·waniu sto­
sunkowym i nicby nie powinno 
przeszkadzać ich wyborowi. 

Miastem rządzi dawny Zarząd 
miejsk.i, do tego komisaryczny, 
który w· głosowaniu z 18 grudnia 
r. z. nie zdobył dla siebie apro­
baty ze strony ludności. Czy takt 
stan rzeczy można uznać za odpo­
wiadający idei samorządowej -
jest rzeczą wysoce wątpliwą! 
Oryginalność sytuacji zwiększa 
jeszcze fakt, że czynnikiem, unie· 
możliwiającym ukonstytuowanie 
władz miejskich, jest klub, który 
występuje pod sztandarem prorzą­
dowości, więc winienby dążyć 

Drugą stroną działalności samo­
rządu jest uchwalanie budżetu 
przez Radę miejską. Rada M. u­
chwaliła też budżet na rok 1939/40 
w dniu 28 maja 1939 r. Nasz klub 
radziecki złożył w związku z tą 
uchwałą wyraźne oświadczenie, 

stwierdzające, że budżet ten nie 
odpowiada poglądom klubu i nie 
kresie gos.padrki komunalnej. Cho· 
ciażby dlatego, że został uchwa. 
może być w żadnym stopniu wy­
razem dążeń ludności miasta w za 
Jony.„ już w trakcie jego wyko­
nywania i o jakiejś gruntownej je­
jego zmianie nie mogło być mowy. 
Ponad to wszystkie niemal popraw 
ki do tego budżetu, zgłoszone 

przez nasz klub, zostały odrzuco­
ne przez Zarząd miejski, jako.„ 
nie mające pokrycia. Formutka ta 
jednak oznacza coś więcej, nit 
brak funduszów; oznacza ona tet 
inny stosunc-k do zagadnień, inny 
stosunek do hierarchii potrzeb 
miasta, więc do najważniejs'lego 
problematu samorządewego. W 
rezultacie Warszawa· ma po raz 
piąty ten sam budżet komisarycz­
ny; ale taki musiał być skutek zw<> 
łania Rady miejskiej na I posiedze 
nie w trzy miesiące po wyborach! 

I pod tym względem więc w sto 
sunkach miejskich nie można mó­
wić o realizacji zasad samorządo­
wych. 

Pozostaje sprawa dalszej inicja­
tywy i dalszych prac Rady miej­
skiej, jako „organu, stan-0wiącego 
i kontrolującego miasta" (art. 8 
ustawy). Pierwszy z wymienionych 
zakresów miałby szerokie pole do 
ujawnienia się i w okresach mię­
dzybudżetowych. Nasz klub ra­
dziecki, nie mogąc wpłynąć bez­
pośrednio na budżet, zgłosił sze­
reg wniosków, które winny być 
rozpatrzone przez Radę miejską, 
ewentualnie przez komisje specjal­
ne, wyłonione prz<ez Radę. Wśród 
licznych spraw, . przekazanych tą 

drogą komisjom, a dotyczących 

niemal wszystkich działów gospo­
darki, wyróżniają się sprawy bu­
downictwa mieszkaniowego dla 
ludności pracującej, redukcji o-

Tak długie niezwoływanie komi 
syj m.a niewątpliwie inną jeszcze 
przyczynę. Według ustawy, komi­
sje radzieckie muszą obradować 
pod przewodnictwem prezydenta 
miasta, atbO delegowanego przez 
nieg0 członka Zarządu miejskie­
go! Pominiemy już tu tę stronę 

ustawy, !Hóra zwęża znacznie u­
prawnienia Rady i która powłnna 
pod tym względem, jak pod wielu 
innymi, uledz rewizji. W praktyce, 
prezydent i Zarząd miejski musie­
Nby się rozerwać, żeby sprostać 
wszystikim, włożonym na nich za_ 
daniom. jak tu jednak zrobić w 
dzisiejszym Zarządzie miejskim, 
który składa się tylko z 5 osób 
[zamiast ustawowych 151). Ale 
znowu jest to rezultat nie dokona­
nia wyiborów ławników. Praktyka 
dopiero pokaże, jak da się pogo­
dzić prace komisyj z istnieniem 
5-osobowego Zarządu miejskiego. 

jednakże, istota działalności 
Rady miejskiej opierać się musi 
nie o komisje, działające niejaw­
nie i mające charakter niejako ba­
dawczy, lecz o plenum Rady. 

I tutaj spotykamy się z szere­
gi·em okoliczności, które, mówiąc 
już najskromniej, nie zachęcają 
Rady do rozwłjanła zbyt dużej 
łnicjalywy. Ustawa przewiduje, że 
zebrania Rady miejskiej muszą się 
odbywać „cón'ajmniej raz na dwa 
miesiące::. Nie jest to bynajmniej 
zachęta do częstego obradowania. 
jednakże „conajriui.iej raz na dwa 
miesiące", nie znaczy, że „nie 
częściej, niż raz na dwa miesiące''. 
Przy uchwafaniu regularni.nu R. 
M. nasz klub głosował za wnios­
kiem, wzywającym do zwoływa­
nia Rady „conajmniej raz na jeden 
miesiąc". Wniosek ten upadł. 

Zachodzi pytanie, czym można 
wytłomaczyć niechęć do obrado­
wania. Pewne wytłomaczenie znaj 
dujemy w innej jeszcze uchwale, 
dotyczącej tegoż Regulaminu, już 
zupełnie samodzielnie powziętej 
przez R. M., ograniczającej czas 
przemówień. Wniosek klubu OZN 
był, aby mówcy nie mogli mówić 
dłużej, niż 15 min. Naszemu klu-

bowi udało się ustali~ mm1mum 
przemówienia na.„ 20 min. 

Chodzi więc o.„ pdulstwo! 
Nasuwa się tu problemat, w ja.­

ki sp<>sób właiściwie Rada ma 
„oma~" sprawy miełskie, jaki 
byłby najpołądańszy? Na migi. 
w skrótach, ay w podaniach pł­
semnych do Zarzidu miejskiego?. 
Czy mote ma „omaw.iać" sam Za­
rząd, którego ograniczenie czasu 
nie dotyka? ja1k dotąd. „omawia· 
nie" musi się ocfbyw.ać jedynie 
przez ... mówienie. Sprawa „ga· 
dttlstwa" - jest to rzecz zupeł­
nie inna. Gadulstwo może doty. 
czyć instytucyj, gdzie nie ma stron 
nictw, lecz tylko ,wybitne indywi­
dualności". Tam, gdzie są stron­
nictwa, czy kluby, przemawia zaw 
sze reprezentant grupy - skąd 
więc tutaj zasadnicze ogranicze­
nie czasu przemówienia! A zresz­
tą, w razie istotnego natłoku mów 
ców w tej samej sprawi•e, jest sze. 
reg z•wykłych reglaminowych 
środków, które mogą tei;nu prze­
szkodzić. 

Rada miejska, jdeli ma spełniać 
swe zadania, jak w tej chwili szcZe 
gólniej bardzo zawiłe i trudne, mu­
Si intensywnie pracować; całe 
mnóstwo kwestyj pierwszorzędne.I 
doniosłości dla miasta musi być 
właśnie przedyskutowanych; dys· 
kusje te muszą być prowadz.one 
sprawnie, ale muszą być jawne i 
muszą doprowadzić do wyraźnych 
i odpowiedzialnych decyzyj! Mil­
czenie Rady miejskiej wob~ chOć­
by spraw nędzy ntłeszkanioweJ w 
mieście, zaniedbania pnedmi~ 
braków w szpitalnłctwł~, opiece 
społecznej, Oświacie ł wielu In­
nych, ludność musiałaby uznać 
tytko za jej nieróbstwo. Obrady 
ńad tytni kwestiami i Wiei.oma in­
nymi są !ywą koniecznością mia­
sta! 

Pozostawiam już do in·nego ,r,a'„ 
zu zastanowienie się nad działal­
nością Rady, jako „organu kon- · 
trotującego'' miasta. To1 te Komi­
sja Rewizyjna, wybrana w dn. 
28.Ill, nie ukonstytuowała się je­
szcze z powodu trudności, jakie 
przedstawia zgromadzenie się od.­
razu wszystkich 5 czołnków ldu­
bu OZN i nie rozp<>częła pracy -
nie jest bynajmniej zjawiskiem do­
datnim. Uregulowanie tej sprawy 
jest też istotną koniecznością d1a: 
miasta. 
Samorząd warszawski jest, Jak 

dotąd, tylko formą. Treś~i narazłe 
nie ma. Treścią tą musi stę wypeł­
nić, jeśli nie ma być fikcją. 

H. RAABE. 
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ZdrowotnośC miasta czy lichwa wodna 
z Sledler: -----
Każdy, choćby najmniej 113w~a­

domiony oby·wiatel, wie, ~e naczel­
nym zadani.em samorządu, z per 
śród wielu in.nych, win.no być. 
dbanie o stan zdr-0wotny miasta, 
sanitarny i t. p. 

Ty111czasem samorząd siedlecki, 
„wybrany'.' bez wybOrów jeszcze 
w· roku 1935, o tej elementarnej 
rzeczy zapomniał, gdyt zamiut 
starać się o danie ludności nasze­
,'!0 miasta taniej, do~rej i zdrowej 
wody z wodociągów mie}sklch, u. 
't.ą dził z tej instytucji użyteczno­
"ci publicznej mDnopol lichwiar­
"k :, gdyż od 10 czerwca rb. zaczął 
pobierać opłtatę za wodę ze stu­
,.,~ :en ulicz·nych po 2 gr. za wJa. 
dro. . 

Miasto nasze zalicza się do 
m:<ist biednych, ponieważ n.ie po­
siada za1dadów przemysłowych 
an1 wielkich :zmkładów handlo­
wych. 
Ludność jego stanowią w ogrom 

nej większości pracownicy, robot­
nicy, drobnii rzemieślnicy i wyrob­
nky, dla których pobieranie opłat 
za wodę z ulicznych studzien jest 
wyqatkiem znacznym i w budże. 
cioe dotychczas nieprzewidzianym. 

Po spadku spofycla mydła, ja­
ko artykułu „luksusowego", stoi­
my pr~ed spadkiem spotyda wo­
dyf 

Stan taki dale(! trwać n~e mMe. 

nią i naprawi krzywdę, wyrządzo­
ną ludz·iom pracy. 

Przy okazji musimy ziaznaczyć, 
it rozsiewanie głupich, oblicza. 
nych na naiwn-0ść ludzką wersyj 
i plotek, że klub radnych P. P. S. 
wyraził jakoby Zgodę na podobnie 

Fenomenem tym jęat świeżo u.­
cllłjlłięty do armil anglehlklej 25-let­
nl drukarz Nottingham, A. J, Shef­
field. 'Gdy st;a.nął paed komlsjq. po­
boromt armli powietrznej, iekarz, 
ja·~ każdego poborowego, t.ak i jego 
zbadał na wytrzymałość płuc. Kazał 
mu wstrzymać oddech, co Sheffield 
wykonał tak gruntownie, że nie od­
dychał przez 5 z g6nt minut. Leka.i-z 
trochę s!ę zańlepokolł. były jut bo­
wiem wypadki, że mllowano popeł­

nić 9&Dlob6jstwo przez powstrzymy­
wanie 11lę od oddychania. Poprosił 

tedy kilku śwładk6w I powt6rzyl 
eksperyment z pobor~wym, któ..,­
po raz drugl wstrzymał oddech na 
prucląg 5 minut I 89 eekund. 

Jest to niewątpliwie rekord Awia-

bezsensowne zarządzenie o pobie· 
raniu opłat za wodę ze studzien 
miejskich, musi być publicznie 
n a piętoowane. 

Mąciciele opinii publicznej zniaj· 
dą się wkrótce pod pręgierzem 
zdrowej opinii społecznej miasta. 

to"Wy w t-ej dz.tedzinle, normalny bo­
wiem człowiek mote się powstrzy­
mać od oddychania przez 40 ttekund 
do 1 mlb.uty. Cieka.we, ie Sheffield 
sam nie. wiedział, że jeflt t&klm re­
kordzistą, nie uprawiał bowiem tre­
nlngu, choó jel!lt za.miłowanym 

sportmnenem w pllce nołaej i krl· 
kecie. Cieszy się on wybitnie sllny­
ml, o wielklej wytrzymałości płuca· 
ml • . 

Gdy wroolł do domu, rodzice l 
krewni poproslll go, by slę popisał 

swym duem bożym, co tet -chętnie 
ucz~lł, ale po kilku razach stwler­
dzlł. · że nie moma nadużywać płuc, 
gdyt w końcu udało się mu po­
Wl'ltrzym.a~ oddech tyJko przez S ml· 
nuty. 

Czasopisma nadesłane 
Nate!y skończyć z pobieraniem "SYGNAŁY" (Lwów, Nr. 70) I St. Feleckiego - „Wolność niepo· 
opłat za wodę ze studzien uticz. w najnowszym numerze przyno~ dzielna" (na temat: lud niemiecki 
nycli. między in. artykuły: Z. Jarosia- a wojna); B. Dudzińskiego - „I 

Spriawa jest pilna i mamy na- „Gdańsk nie chce do Rzeszy"; M. tych złudzeń wyzbyć się trzeba" 
dz.iej~, te odpowiednie władze Lewińskiego - „Jeszcze o kultu- (Włochy wobec zatargu polsko­
państw~, jalk równie! nowowy- rze proletariatu" (uwagi polem.i- hitlerowskiego). Poza tym w nu­
bl'ana w powszechnym głoSOIWa- czne w związku z książką dr. Fr. merze: piękny wiersz E. Szymań­
nlu Rada Miej-ska zaiinteresuje się Grossa „Proletariąt i kultura"); 11kiego - „Ars poetica", obfite ru-
______ , _ _.. ______ . ••••••••••••• bryki sprawozdawcze, przegląd 

WIADOMOSG SPDRIOW prasy, aktualia !:t. p. C· E , „SK.\WA" (Warsz&wa, Nr. 5 i 

NOWOKI 
160 KLUBOW MIĘDZYSZKOLNYOB 

POWSTANIE W POLSCE 
Po ostatniej kon!erenoji wJzytat;o. 

rów i inetruktordw w.. ~. kuratoriów 
okręgów szkolnych Min1atel'et.,wo 
Oświaty po11tanowllo powołać do ty­

GhiBalba. (Fiat) pl'Md SzypW. Nr. 6). Z pośród bogatego mate· 
(Fiat), w. klallłe drugiej - Polturak rialu dwóch najnowszych nume­
(La.ncia) przed Rippe1·em (L'ancia), rów „Skawy" wymienimy przede 
w .kla.słe trzeciej Proll8.'lzko praed wszystkim artykuły St. I. WitkJe-
Dzlęrll:dskim, w klasie czwartej Ma- . . 
rek pz:zed Mazurkiem. w zespołach wicza: - „Znaczenie codz1enno-
tabrycmych prowadzą Fiat, Lancia, tyclowe teorii .Kretschmera" i 
Renault i Chevrolet. „Klan wyjącego psa" (trafne l do 

. „ w~ipne '\),Wagi o udr~e radiowej) 

WYPADEK MOTOCYKLOWY 
W STALOWEJ WOLI. 

W Stalowej Woli wydarzył się 
tragiczny wypadek motocyklowy, 
który pociągnął za sobą ciężkie o­
kaleczenie trzech osób. 

Ulicą Zw. Strzeleckiego jechał 
motocykl prowadzony przez szofe· 
ra Za.kładów Południowych Anto· 
niego Górskiego. W przyczE;pce sie 
dział murarz, Jan Bartos. 

Szofer, widząc przechodzącą 
przez jezdnię jakąś dziewczynkę, 
chciał zahamować, lecz stracił pa· 
nowanie nad kierownicą, wpadł na 
dziewczynkę i wywrócił motocykl. 

Dziewczynka, 16-letnia Maria: 
Mazurówna, uczenica gimnazjum, 
Górski ' oraz jego pasażer zostali 
ciężko ranni. 

Stan dziewczyny jest groźny. 

ZN~CALA SI~ NAD CHORĄ 
CóRKĄ. 

Katarzyna Bujak, zamieszkała w 
Groblach pod Stalową Wolą znęca­
ła się od dłuższego czasu nad swą 
umysłowo chorą córką, którą uwa­
żała za . niepotrzebny ciężar. 

Umieściła ją wreszcie w stajni 
i morzyła głodem, .sądząc, że w ten 
spos~b pozbawi dziewczynę życia. 

Tajemnicze zniknięcie umysłowo 
chorej zainteresowało sąsiadów, 
którzy wkrótce znaleźli kryjówkę 
Bujakówny i donieśli o tym poli­
cji. 

Nieszczęśliwą oddano pod opiekę 
gminy, matce natomia11t wytoczo­
no sprawę karną. 

Obecnie Bujakowa została skaza 
na pół roku więzienia. 

STRASZNY WYPADEK 
W KAMIENIOŁOMACH. 

W kamieniołomach w Klęcza· 
nach wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Robotnik, 27-letni Rudolf Pi­
wowar, został przywalony spadają­
cym z góry blokiem skalnym ważą 
cym przeszło 150 kg. Nieezczęśli· 
wy poniósł śmierć na miejscu. 

Dotąd nie ustalono przyczyny ob 
sunięcia się bloku. 

TRAGICZNY WYPADEK 
W KOPALNI • 

KRWAWE ZAJŚCIE NA TLE 
NIEPOBOZUMI~ l.\llł.OSNYCH. 

Mieszkaniec wsi Sosenka, gm. 
Kościeniewickiej, pow. Wilejskiego 
23-letni Jan Ikanowicz usiłował i.a­
bić ciosem siekiery Marię Ticho{1-
czykównę. Poranioną dziewczynę 
umieszczono w szpitalu w Wilejce. 
Ikanowicz zbiegł do lasu, gdzie usi­
łował powiesić się. Zatrzymano go 
i przekazano władzom ęądowym. 
Zajście w Sosence miało jako tło L • ..__...--~~~;;!~~ 
nieporozumienia miłosne. .,__.-.... 

WYSKOCZYL Z POCIĄGU 
I PONióSŁ SMIERC. 

W obrębie stacji Sławków zna· 
leziono w nocy zmasakrowane cia­
ło pracownika fabryki. Szajna w 
Sławkowie, 20-letniego Władysła­
wa Tokarskiego ze Sławkowa. To­
karski wracał z pielgrzymki z Czę­
stochowy i przed stacją Sławków 
wyskoczył z pociągu. Dostał się 
pod kola i poniósł śmierć. 

ARESZTOWANIE FALSZERzy 
PIENIĘDZY. 

Policja Sledcza. zlikwidowała we 
wsi Cycuły, pow. Lomżyńskiego, 
fabrykę fałszywych pieniędzy, któ­
ra mieściła się w zagrodzie Stani­
sława Uczyńskiego. Poza Uczyń­
skim został aresztowany Franci· 
szek Rydzewski, właściciel gospo­
darstwa we wsi Chrostów, gm. Cy­
cuły i 5 kolporterów. „Fabryka" 
mieściła się w zamaskowanej piw­
nicy, do której wchodziło się prze?; 
stodołę. W piwnicy znaleziono 
sztance, matryce, oraz materiały, 
służące do wyrabiania falsyfika­
tów. Fałszerze produkowali mone­
ty 20 groszowe, 1-no złotowe i 2-u 
złotowe. Dalsze energiczne docho-
dzenie w toku. • 

PRZYPADKOWE ZABóJSTWO. 

Andrzej Sawicki, lat 15 (mają­
tek Czernin, pow. Ostrołęcki) ma­
nipulując obciętym karabinem ro· 
syjskim spowodował wystrzał. Ku­
la zraniła w brzuch Bolesława Pę­
dzika, lat 14, który z Sawickim wy 
brał się do laim na polowanie. Pę­
dzik w kilka chwil zmarł. Sprawca 
przypadkowego zab6jstwa Sawic­
cki zbiegł. 

Radio warszawskie 
l'lĄT.E.l),, 16 czerwca 

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (pLyty). 7.00 Dziennik. 7.15 
Muz. (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 „Znaczenie Ośrodków Zdrowia 
w Polsce". 8.15 Kłopoty i rady: „Po­
mieszczenie uszczelnione". 11.00 Fra­
gment powieści Marii Rodziewiczów­
ny p. t. „Lato leśnych ludzi". 11.30 
Aud. dla poborowych. 12.00 Hejnał 
12.03 Aud. połudn. 14.45 „Kajakiem 
po naszych rzekach i .jeziorach" 
15.00 Muz. popularna. 15.45 Wiad. 
gospod. Dziennik i pog. akt. 16.20 
Utwory fortep. na 4 ręce~ Arkadiusz 
Bukin i Władysław Walentynowicz. 
16.45 „Rozmowa z chorymi". 17.00 
Muz. tan. (płyty). 18.00 Koncert 
z Bydgoszczy. 19.00 „Nad Niemnem" 
Elizy Orzeszkowej. 19,20 Chwila Biu­
ra Studiów, 19.39 ,,Przy wieczerzy" 
(płyty).20.05 Reportaż z Raidu Auto­
mobil-Klubu Polski. 20.25 Aud. dla 
wsi. 20.40 Aud. inform. 21.00 Aud. 
z okazji narodowego święta Szwecji. 
21.25 Medytacje: z ,,Wyznań" św. 
Augustyna. 21.45 „Don Juan" - o­
pera Mozarta. 23.00 Ost. dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w jęz. niem. 
1 węg. . 

WARSZAWA II. 13.00 Zespół Wi­
ktora Tychowskiego. 14.00 :!;ywienie 
na koloniach. 14.15 Sonaty (płyty). 
15.05 Recital wiolonczelowy Tadeusza 
Lifana. 15.35 Muz. obiadowa ( pły­
ty). 16.30 „Modest Mussorgski · -
aud. z okazji 100 rocznicy urodzin 
kompozytora. 17.0!5 życie k\.tlturalne 
stolicy. 17.25 Zygmunt Noskowski: 
„Switez!anka". 21.00 Muz. (płyty). 
21.15 Jak się odbiega od prawdy? -
odczyt. 21.35 Muz. popularna (pły· 
ty). 22.00 Transkrypcje instrumen­
talne (płyty). 23.00 Muz. taneczna 
(płyty). 

SOBOTA, n czerwca. 

ci~ lłSO klubów ml~ Bp<ll' TE Ilf S -
towych. przy csym kluby te po6wlt- ......... ....,. 
cone b~ poszczególnym oddzielnym DWIE ZWYCIĘSKIE WALKI PARY 
gałęzi.om aportu w zalet.n~ od U• BAWOBOWSKI - Tl..00.n'SSKI 

• rz,id.zełl danych szkół, mintez:eeowad 
tnlod.ziety i kwalW.kacyj 1nstnlkto­
rów. W Wa.raza.wie paw&ta.n1e np. 10 
klub6w mipyllZkolnych. Kierow­
nictwo klub6w, organlzacja. i inatruk 
torzy opłace.n1 b~ z funduszów 
PUWF. Projektowane je.st zrzesza­
nie klubów mt~olnych :w zwilłZ 
ka.eh sportowych oraz udział cirutyn 
i za.wodników w mistrzostwach Pol­
aki i okręgowych. 

oraz J. Włeleżyńsldej - „Cywili- Tragiczny w skutkach wypadek 
zacja a kultura". l'liecz. O.rskł w wydarzył Bi~ na kopalni Mysłowi· 
artykule „O pomnik poecie" do- ce. Pisma wielkich 

mrłlideli 

WARSZAWA I. 6.30 Pieśl'l. 6.35 
Ginmaatyka.. 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Koncert. 8.00 Ami. dla 
szkół. 8.10 Muz. (:płyty). 8.lti „Ty­
niec pracuje i śpiewa". 11.00 „Do­
~ynki szkolne". 11.30 Aud. dla pobo­
rowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. po­
łudniowa. U.45 Teatr Wyobraźni dla 
dzieci: „Dzień urodzin Infantki" -
wg. Oskara Wilde'a. 15.15 Ork. Wi­
leńska. 15.45 Wiad. gospod., Dzien­
nik i Pog. akt. 16.20 Rec. skrzypco­
wy Józefa Sałasza. 16.45 2ycle kwia­
tów: Mile widziani goście 17.00 Muz. 
tan. 18.00 Audycja P. K. W. 18.25 
Koncert rozrywkowy (z ;pomania J. 
19.00 „Charaktery": Wincenty, czło­
wiek niebezpieczny. 19.30 Aud. dla 
Polaków za granicą. 20.00 „Polcsk 
śpiewa". 20.25 Aud. dla wsi. 20.40 
Aud. Inform. 21.00 IV Festival m..i­
zyezny z Dziedzińca , Zamku Wawel­
skiego. 22.05 Kraków był metropoli~ 
muzyki pplskiej 22.25 Cz. lI Koncer­
tu z Wawelu. 23.25 Ost. dz'cn. 23.30 
Muz. ta.n. (płyty). 

PO ZAK.OltCZENIU DWOOB ETA· 
POW ~ZTNABODOWEGO 

RAJDU A. P. 
W nocy z wtOrku na środę :z'.akod­

czył sio w Jastrzębiej Górze drugi 
etap międzynarodowego raidu A. P. 
127Er km. Na eta.pie tym wycofali się 
Ryll i Kuncewiczowa. Strenger ma 
100 pkt. karnych za. wypadek na 
próbie azyblrości, również punkty 
karne majlł Dzlerlltlski (uszkodzenie 
łożyska) i Tarnawa (rozbicie la.tar­
ni). Ostatni za.wodnik przybył do 
Jutrzębiej Góry o godz. 3.•9 rano. 
Wszystkie wozy, 2'ł wyjątkiem Sza.­
chowskiego na Skodzie, osiągnęły 
maksymalny czas i zarobiły po 100 
pitt. dodatnich. Sza.chowaki z powo­
du defektu ma 62,1 pkt. karnych. 

Po dwóeh etapach 1 trzech pró­
ba.eh w kla&e pierwszej prowadZ!. 

NiedociłgnlQci& organizacyjne na 
mistrzostwa.eh tenisowych Francji 
sprawiły, te w grach podwójnych 
para Baworowski - Tłoc.zyID!ki mu 
siała grać we wtorek dwukrotnie, 
podczas gdy Jędrzejowska już od 2 
dni nie bierze udziału w za.wodach. 

W pierwszym spotkaniu para pol· 
ska pokonała ameryka:tiskł parę 
Smith 1 Robertson 7:5, 9:11, 8:6, 8:6. 
Amerykanie grall doskonale, to też 
w&lk.a była. bardzo zacięt'a. Polacy 
wyka.zali jednak świetną. fo1·1nę 1 
mecz rozstrzygnęli na swoją. korzyść 
mimo, że w każdym secie musieli to­
czyć za.ż~tą. walkę. 

W dwie i pół godziny po tym me­
czu Polacy walczyli z świetną. parą. 
angielsluł Hare - Wilde, odnosqc 
serusa.cyjne zwycięstwo 2:6, 8:6, 8:6, 
6:3. DZiękl temu zwycięstwu 'para 
polska zakwalifikowała się do ćwierć 
finału przeciwko parze jugosłowiań· 
sklej Puncec - Mitle. 

:PA.BA. .JĘl>RZEJOW~ -
MATHIEU W POLFINALE 

W grze podwójnej para polsko· 
francuska Jędrzejowska - M t!Ueu 
zakwalifikowała się do półfinału bez 
walki z powodu nie stawienia się 
przeciwniczek. 

maga się sł,usznie należytego ucz­
czenia pami~ci Norwida. W dziale 
poezji - wiersze J. Brzostowskiej, 
N. Gajzler6wny, Al. Janty-Poł­
czyńskiego i inn. oraz przekłady 
z W. B. Yeatsa, R. Bailly, Zd. Na­
zickiego). Dalszy ciąg powieści 
„Za lat miliony", rubryki sprawo­
zdawcze i „noty z teatru" dopeł­
niają treści numer6w. 

Zwolennikom tzw. nowej pisow­
ni (z r. 1936) polecam gorąco biu­
letyn Komitetu Obrony Języka, 
załączony do czerwcowego numeru 
„Skawy", a przynoszący dalsze 
głosy uczonych i pisarzy polskich 
o niefortunnej reformie ortografii. 
Dziwne jest tylko, że „Skawa" któ 
ra popiera akcję Komitetu Obrony 
Języka, 11ama używa w niektórych 
artykułach (np. J. Płomieńskiego) 
pisowni - nowej. Zwracałem już 
raz uwagę na tę jaskrawą niekon~ 
sekwencję. 

db. 

W godzinach południowych prze 
kopem podzienm::m, wiodącym na 
pokład „Maurycy", jechała kolejka Dn. 16 czerwca o godz. 21.25 roz-
górnicza naładowana węglem, któ· poczyna. Polskie Radio nowy cykl 
rą oprócz maszynisty, jechał kon- audycyj literackich p. t. „Medyta­
wojent pociągu Jan Mateja. w pe- cje". Odcinek ten wypełnią rozdzia­
Wn.ej chwili lokomotywa najechała ły z pism takich myśliciell, jruk Pas­
na stojące na torze 2 wagoniki, o- cal, Montaigne, Kierkegaard, czy 
derwane od poprzednio puszczonej Newman. Cel audycji charakteryzu­
kolejki. w chwili zderzenia konwo ją słowa św. Augustyna.: „Człowiek 
jent wychylił się z wagonu i ude- nie mo:te niczego nauczyć drugiego 
rzył o ścianę węglową, doznając człowieka, ale może mu dopomóc w 
złamania podstawy czaszkJ. w kil· odnalezieniu prawdy w własnym ser­
ka chwil po wypadku Mateja zmarł. cu". Fragment z „Wy.mal\" !w. Au­
Wypadek jest przedmiotem badali gustyna otwor.zy ten nowy cykl ra· 
okręgowego urzędu górniczego w diowy. 
Katowicach. 

AMIERTELNE PORAŻENIE 
PIORUNEM •• 

Mieszkanka. kolonii Anisimowi­
cze, gm. Dryswiackiej, 14-letnia 
Tatiana Wasiljew została śmiertel-1 
nie rażona piorunem w polu pod· 
czas pasania bydła. 

Robotnicy 
popierajcie 
swoje pisma 

WARSZAWA II. 13.00 Muz. lekka 
(płyty) H.00 Parę informacji. Wiad. 
sportowe. Program. 14.15 Sonaty 
Bacha. (płyty). 15.00 Rec. Tatiany 
Nolier-Mazurkiewicz (mezzosopran). 
15.30 Muz. obiadowa. 16.30 Muz. po­
pularna (płyty). 17.05 życie kultu­
ralne stolicy. 17.15 Muz. baletowa 
(płyty). 21.00 Muz. lekka i tan. z 
płyt. 23.25 Chopin (płyty) . .................. - ... „„„ ____ „„„ ... „ ............ „„ ............... „„ .... ,„ ________________________ __ 

L. MAKSIM. 

„Rzecz, której szukamr" 
Najczęściej leży tuż pod ręką. 

Ale tego dnia, gdy wypuszcza 
człeka ze swej opieki jego ani-0ł­
stróż, ani rusz, nie można jej do­
st-rzec. 

Zdejmuje człek ze stołu wszy·stkie 
gazety i książki, jak nrajskrupulat­
niej przetrząsa je~ wyjmuje wszy­
stko z ·szuflad w biur~u. grzebie 
w koszu pod stołem . szpera na 
etażerce, natrafiając na dziesiątki 
przedmiotów, które nie są mu te· 
raz potrzebne 1 w rozpaczy opusz· 
cza ręce. 

·Szukam na przykład starego O· 
łówka, zwykłego ogryzka. Właścl 
wie mógłbym go zastąpić nowym, 
b() w za.pasie mam z tuzin ołów­
ków. Gdybym znalazł ów nleszczę 
sny ogryzek, to zapewne wyi·tu­
ciłbym go za okno. Wcale na­
wet nie jest mi tak potrzebny. 
Idzie tylko o to, że dopiero co tu 
był i dopiero co miałem go w rę. 
ku. Idzie tu nie o ten ołówek, ~le 

o zrozumienie rzeczy niepojętej: 
jak mógł zginąć? 

Zguba ta. zaczyiJla mnie męczyć~ 
jak dokuczliwy ból zęba, nie daje 
mi spokoju. Nie mogę się już ni­
czym zająć. Bóg wie, co bym dał 
za ten lichy ogryzek. 

Czuję się tak, jak gdyby mnie 
Bóg z kretesem opuścił. 

Wielce strapiony przywoł1:1ię po 
sługaczkę i probuję zwalić winę 
na nią. 

- Czy pani sprzątała dziś na 
moim biurku? Gdzie pani podziała 
mój ołówek? 

Tragicz·nle patrzę na posługacz 
kę i, starając 8ię wpłynąć na jej 
duszę i sumienie, zaczynam ~ tak 
ponurą plastyką opisywać swój 
stary ogryzek, że wzruszona po­
sługaczka ostatecznie przyznaje, 
że istotnie miałem taki ołówek i 
że nawet sama go dziś widziała. 

- . A więc gdzież jest? 
Oestem, pełnym powści~ganego 

smutku, wska.zuje qiurko, z któ. 
rego ów ołówek zniknął. 
Ołówek leży tuż obok popiel­

niczki i dostrzeżenie go nie spra­
wia najmniejszego kłopotu. 

Ale w owym dniu, gdy mi nie 
jest sądzone go znaleźć, posłu· 
6aczka też go nie zauważy. 

I akura·t tak samo„ jak ja, zdej­
muje i przetrząsa gazety i książ­
ki, szpera na etażerce, grzebie w 
koszyku pod stołem a nawet omfa­
ta miotełką g:i;yms od pieca, gdzie 
mógłbym położyć ołówek chyba 
tylko w ataku białej gorączki. 
Ołówka n·le ma. Ale bądź co 

bądź, . już mi trochę ulżyło. Po­
dzieliłem się teraz dolegającym 
mi ciężarem z posługaczką, gdyż 
i ona jest już zainteresowana I za. 
ratona moją walką z „niepoję­
tym". 

- A możeby zajrzeć do bieliź­
niarki? - proponuje mi energicz­
nie. 

- A w jaki sposób mógłby tam 
trafie? 

- Toć onegdaj układałam tam 
pański bieliznę„. 

Jakimś niezamąconym jeszcze 
do cna kącikiem mózgu zdaję so­
bie . niewyraźnie sprawę z tego, 
że ołówek, ani rusz, nie mógł 
tr.afić onegdaj do bieliźniarki, sko­
ro widziałem go dziś jeszcze przed 
dziesięcioma minutami. 

Ale wiraz z .poisłuigacz.ką za,czy­
nam girzebać w bieliżni,arce. 

W owym czasie zai11·ie<lbują.cy 
swe obowiąziki ainioł-st-róż na.gie 
sobie o mnie p11Zyip0imma, z uśmie­
chem zwraica się dlO minie twarzą 
i w tej saimej chwili dostrzegam 
.popielniczkę a obok niej ołówek. 
W tej samej chwHi o.tówek 6w do­
strzega ró\W14d posłu.gaozka. 

- No, taik, - powiadam z god­
nością, - a pani ml mówi o ~za­
fie.„ 

I od razu wsunąwszy ołówek 
pod :ga·zety, taik aby go później nie 
móc za żadlne s'ka•r:by odtnależć, U· 
·spokojony i szczęśliwy zaibieram 
się z zapałem do pracy. 

Akurat po kwad1ransie posluga­
czka mi się rewanżuje. Pobrzęku­
jąc klu-cza.mi, kt<>rrch kó~ko trzy­
ma na pa.Je.u, zagląrda do mnie do 

gabinetu i st.raipio111a zaipytarje: Rzecz, której czto·wiek srnka, 
- Proszę pana, czy ja tu cza- ma Jeszcze jedrną cechę. jeśii, lld 

sem nie zapomniałam kluczy? ;przykład., dziś potrzebuJe człowiek 
- A jakież to klru1cze? - pytam notesu, to wszęcLzie, gdlzie moglt>y 

z przejęciem choć widrzę, jak klu- ten notes leżeć, znarjiduje czł<>wiek 
czyki kołyl5'zą się na pail'C'U. - Te, -spink~ od kirawata, której S'Zluikal 
·które pani miarła na paku? wczoraj, a jutr<> wszęd"Zie, gdtzie 

- A jaikieżby Inne? Te same„. człek będzie ~mkał sipinki - na-
- jakże je mogła pani zgurbić? trafi Właśnie na notes. 
Po raz trzeci zdajmujemy i Spostrzegłszy t-0 spróbowałem 

iprzetrząsamy gazety i książ.ki, raz - szukając szczotecziki do zę­
SZiperamy, glizie się da, grzebien.11y bów - 111dać, że szuikam wczoraj­
tam, gdrzie tyllko można grzebać, szego kleju. Lecz ni·c z tego nie 
a kluczyki wciąż pobrzęku1ją - aż wyszło. Klej znaJazłern, ale szczo­
wreszcie wrpadam na pomysł: teczki do zębów nie znalazłem 

- A możeby poszukać w mojej Wywniosikowałem stąd, że moźna 
wa.Iizce? od biedy oszukać siebie, ale w ża-

- W faikiż sposób, proszę pana den siposób nie podQ!}na oszukać 
mogłyby się znaleźć w pańtSkiej rzeczy, której się szurka. 
walizce? I ter.az robię tak: gdy zawieru· 

- Toć onegdaj wyjmC1Wałe?1 szy mi się gdzie na biunk'.t jakaś 
stamtąd manierkę„. rzecz, to wcale jej nie srzuikam. 

A gdy w walizce jest już wszy- I jestem spokojny - wiem, że g<ly 
stko wywrócone, a111ioł-5tróż po- ta rzecz nie będzie 'po•trzebna, to 
sługa.czkl przyipomina sobie o niej, sama wpadnie w ręce. 
wskutek czego nagle - zażeno· 
wana - miłknie i zdejmuje klu- przeł. M. C. 
czyki z palca. 

- Patrzajcie, ktoby myrślal! -
bą1ka i z 'iJ•śmiechem odichod'Zli. 
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Elektrownia i Tramwaje Róźni są Niemcv w Polsce 
Dwa głO$Y w dyskusii o stosunku mniejszości niemieciiei do państwa 
Dyskusje w społeczeństwie nie- pokoju, tak samo iltwierdzenie na- narodowości ubolewamy specjal- nie chcą obniżrf tar1fr 

mieckim między agen tami Hitlera szego stosunku do problemu Gdań nie nad zepsuciem się tak dotych-
i - .lojalnymi obywatelami polskimi ska i Pomorza wystawione jest na czas poprawnych ~tosunków mię. 
toczą się dalej. W dyskusji tej na- realną. próbę. jak pojmujemy na- dzy obu państwami, odczuwamy 
leży zan·otować znamieny głos sze obowiązki pa11stwowo - oby. · to najboleśniej. Nie .tracimy jed-
łódzkiej „Neue Lodzer Zeitung", watelskie. W ostatnich czasach z [ nak nadziei, że uda się zbudować 
która w związku z żądaniem Hi- różnych · stron złożone zostały j nam pomost między dwoma rycer-
tlera przyłączen ia . Gdańska. do rdzmaite · deklaracJe niemieckiej 

1 
skimi . narodami. Jesteśmy Niem-

~zeszy pisze w numerze wczoraj- ludności o rojalności · wobec Pol- I cami, lecz obywatelami Państw·a 
szym; skt. Deklaracje te dotąd. jednak l Polskiego jako tacy żądamy pra-

Gdańsk jest nie tylko punktem traktowane byc muszą jako fra. wa i opieki od naszego Rządu": ... 

bolesnym sytuacji międzynarodo- zesy, dopóki z:e strony -nien_iieckiej I Są różni Niemcy w Polsce. Rze-

wej, lecz także punktem bolesnym ~upy ludoweJ w_ ~~lsce me p~d- I c zą polityki jest, by zdrowe ten-
światopoglądu Niemców polskiej j me Jasna odpow1eaz na pytanie: dencje w społeczeństwie niemiec-

- przynależności państwowej, I Kto w tym historycznym zatargu kim· podsycać, a ukrócić wszyst-
Sytuacja jest istotnie skompli- ! ma r.ację? ko, co tchnie robotą hitlerowską. 

kowana: oficjalne polskie czynni. I My odpowiadamy: Polska. 
ki otwarcie przyznają, że ludnośc 

1

! Polska ma w Gdańsku najwięk-

Gdańska w większości swej jest s~e _z~intereso~an_ia życiowe, . !l ! Oliarr robotników 
niemię.cka, przytaczamy, to dlate-1 . rowntez przyszłość wolnego m1a-1 
go,. że nieograniczony rozwój Iiie-1 sta w oparciu o Polskę ma wido- na FON 
mieckości w wolnym mieście ni- ki wspaniałego 1 gospodarczego i 
gdy nie był przez polską miaro- kulturalnego rozwoju. W końcu kwietnia r. b. pisali-
dajną. politykę kwestionowany, co Jesteśmy przekonani, że powyż_ śmy o pięknym czynie robotników 
znalaz10 jasny i pamiętny swój azym oświaaczeniem przyczyniliś- f-my Bennich (Ląkowa li), kfó-
wyraz w mowie ministra spraw za my się jednocześnie do pokoju i rzy w dniu unieruchomienia fabry 
granicznych Becka. W tej mowie do sprawiedliwości, ponieważ mię. ki · na dłuższy okres, zebrali mię-
jednak brzmiało mocno i zdecydo. dzynarodowe stosunki muszą. się dzy sobą 155 zł. na FON. 
wanie: „Polska nigdy nie pozwoli opierać o zasady elementarnej Obecnie, gdy fabryka została 

znowu uruchomiona, robotnicy 
się odepchnąć od Bałtyku". uczciwości. Dalej, w życiu narodu 

znów urządzili zbiórkę i zebrali 
Z da1szych wynurzeń kiero~i- każdy gwałt, naruszenie trakta- · 

zł. 826, które przezns.czyli . rów-
ka polskiej polityki zagranicznej tów i każda zaborczość przeszka. 

· · mez na FON. :tona kierownika 
jak również z oświadczeń innych dzają. :Pokojo:wi· i twórczej pracy 

przędzalni na ten sam cel złożyła 
mężów stanu, i z głosów zjedno- a spokojnej ludzkości spędzają 271 monet srebrnych. 

Dnia 14 b. m. o godzinie 19 w 
sali konferencyjnej . Zarządu Miej­
skiego w Lodzi odbyło się drugie 
posiedzenie komisji do spraw ogól 
nych pod przewodnictwem tow. 
prezyąenta Kwapińskiego. 

Na wstępie omówiona została 
sprawa obniżenia taryfy tramwa-
jowej. . · 

Z referatu naczelnika inż. Brzo-
zowskiego oraz z przemówienia 
wice-prezydenta A. Walczaka, wy­
nikało, że Zarząd Kolei Elektrycz.. 
,nej Łódzkiej nie uwzględnił postu 
łatów Zarządu Miejskiego w spra­
wie obniżenia taryfy tramwajowej. 
Stwierdzono, że . obniżka biletów 
tramwajowych normalnych do 20 
groszy pochłonęłaby . około 1.200 
tysięcy złotych rocznie, a więc ty­
le, ile wynosi dywidenda, wypła­
cana przez Spółkę K. E. Ł. akcjo­
nariuszom. Stwierdzono, że Zarząd 
Miejski nie posiada sp0sobu bez­

.Pośredniego wpływania w tym kie 
runku na dyrekcję K. E. L. 
. w. rez:ultacie Komisja przyjęła 

propozycję, aby zwrócić się do K. 
'E. L. o wprowadzenie IO-przejaz­
dowych biletów w cenie- zł. 2, oraz 
poiecono Zarządowi Miejskiemu 
końtynuować. rozmowy z dyrekcją 
tramwajów. 

Kolejno Komisja zajęła się spra 

wą obniżki taryfy za prąd elek­
trycz,1y. Referent naczelnik inż. 

Brzozowski oraz wice-prezydent A. 
Walczak w przemówieniach swych 
stwierdzili, że miasto nie może 

wpłynąć na obniżkę taryfy za prąd, 
wynoszącej obecnie 58 groszy za 
kilowat. Koncesja Elektrowni wy­
gasa dopiero w roku 1964, a wy­
kupienie tej instytucji przez mia­
sto jest niemożliwe. Omawiano 
również sprawę opłat za liczniki i' 
sprawę - kaucyj. W kwestii tej Za­
rząd Miejski będzie kontynuow.a.ł 

rozmowy. 
Następnie Komisja rozpatrywa­

ła sprawę przemianowania ulicy 
Przejazd na ulicę im. Papieża Piu­
sa XI. 

Referent stwierdził, że ul. Prze­
jazd została przemianowana w 
swoim czasie na ulicę im. Marszał­
ka I. Daszyńskiego. Uchwała ów­
czesnej Rady Miejskiej w tej spra 
wie została zatwierdzona przez 
Urząd Wojewódzki, tylko dotych­
czas uchwały tej nie wykonano. 
Wobec tego zaproponowano, aby 
imieniem Papieża Piusa XI nazwać 
ulicę św. Andrzeja. 

Radny Dembiński w imieniu Kl. 
Obozu Narodowego wyraził zgodę 

Tow. radny Potkański złożył de­
klarację treści następującej: 

czonej !>rasy polskiej •. wynika, do- sen z powiek". 
~p~lski~~rM~naczan~ ·A fiednoae~~ ~~~d wa~ 1 •••••••••••••~•••••••••••••••~---~•••••••••• 

„ 
„Każdy uczciwy człowiek odno· 

sił się z ~ielkim uznanien;i. do ązia 
łalności papieża Piu&~ X:L W 9pec 
nej Radzie Miejskiej .nie ma niko­
go, ktoby nie zgadzał się na na­
zwanie ulicy imieniem papieża Piu 
sa XI. Nie 'robimy z tej kwestii 
sprawy politycznej . . Proponujemy, 
by ze względu na wagę sprawy na 
plenum referował tow. prezydent 
J. Kwapiński, który z racji swego 
stanowiska stoi ponad 'Wszystkimi 
ugru~owaniami". 

Propozycję tę jednogłośnie przy 
jęto. 

Dalej Komisja omawiała sprawę 
szcegółowych planów zabudowania 
Wodnego Rynku i jego otoczenia, 
planu zabudowania ul. Milionowej, 
która dochodzić będzie do ul. Piotr 
kowskiej i posiadać ma szerokość 
17 mtr. Plany te zostały zaak~p­
towane. Uchwal9no równ.ież spra­
wę szczegółowego planu · zabudO.. 
wania terenów, położonych między 
ulicami: Napiórkowskiego, Ta· 
trzańską i Milionową i terenów, 
zawartych między ulicami: Zgier­
ską, Pocztową, Sadową i Chrobre­
go. 

tylko terytorialne obejmowanie rajsza łódzka „Freie Presse" przy­
przez Polskę Pomorza, lecz także I nosi oświadczenie sen. Hasbacha, 
ut~zymanie prawne status quo w I złożone premierowi Składkowskie­
Gdatisku. W związku z tym sy. mu. Pan Hasbach - ten sam, któ 
tuacja jest jasna: pokój na odcin- ry posyła hołdownicze depesze 
ku polsko-niemieckim utrzymany Hitlerowi - przemawia takim to. 

Komisja uchwaliła sprawę .n•· 
dania nazw nowym parkom i skwe 
rom miejskim, a mianowicie: par„ 
kowi. przy ul. Matejki nadano na.z· 
wę im. Prezydenta Gabriela ~8l'lł'-

Polska Partia Socjal~styczna i Stronnictwo _Ludowe ~Eli!:~:'.~'.'f:E.~t:: 
i Skwer Gdański i przy ul. Sędziow 

skiej - park Andrzeja s .truga. urządzają w niedzielę, dnia 18 czerwca r. b. o godz. 10 r. w sali Filharmonii odczyt 

może być• tylko w wypadku res- nem do narodu polskiego: 
pektowania tego postulatu. „Wobec niesłychanych prześla.-

W utrzymaniu pokoju zaintere- dowań, jakie stosuje się wobec 
sowany jest nie tylko cały świat, niemieckiej grupy w Polsce zwra- na temat 
ale także niemiecka ludność Pol- camy się z nagłym apelem do Rzą. 

Ob. Kazimierza Bagińskiego 
generalnego Sekretarza Str. Ludowegl · 

ski. My poruszamy tutaj najdeli- du o pomoc .. Tak. Jesteśmy Niem 
katniejszy problem w stosunku cami i pozostajemy nimi. Jesteś. 

niemieckiej mniejszości do poi- my jednak n.ie obywatelami są. 

skiej racji stanu. Tak jak w Gdań siedniej Rzeszy Niemieckiej, a ja. TRAGEDIA ·CZECHOSlOWACJI 
11ku leży rozstrzygnięcie odnośnie ko obywatele polscy niemieckiej Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. nabywać można w Dzielnicach P. P. s. w Klasowych Związkach 

Zawodowych. 

Z codziennvch walk robotników 
Przed Sądem Grodzkim w Lo­

dzi odpowiadała w dniu wczoraj­
szym 31-letnia Leokadia Dych o­
skarżona o to, że w dniu 4 lute. 
go br. w wydziale opieki społecz­
nej' pozostawiła swe dziecko 2-let 
nie i sarna zbiegła. 

szona była je porzucić by znalaz-
ło opiekę. F·MA „UNION • TEXTIL" SPRO.' nie zglasząli się do pracy, ocze-

Gdy Sąd udał się na na.radę, WOKOWAŁA ·zATARO PO CZYM !)kiwali godzinami, by dowiedzieć 
przeżycia Dychowej wzruszyły o- OGŁOSIŁA L9KAUT · ·. '.się, że fabryka w tym dniu nie bę 

becnych na sali, którzy samorzut· 1 Przed 2 tygodniami firma „U. dZie uruchomiona. 
nie zebrali pewną kwotę dla niej, Ilion Textil", W.ólcz::ińska 219, u- To też po wznowieniu produk­
a niezależnie od tego jeden z o. nieruchomiła fabrykę ogłaszając cji wystąpili z żądaniem zapłaty 

becnych zaofiarował jej pracę u lokaut. Zatarg powstał z powodu podobnie jak za postoje z winy 
siebie by mogla utrzymać dziec- ponownego przyjęcia do pracy firmy: Po· rokowaniach firma zgo· 
ko. przez firmę wydalonego na żąda- dziła się zapłacić robotn.ikow za 

Na przewodzie sądowym Dy­
chowa wyjaśniła, że w tym cza. 
sie pracowała wprawdzie, ale o­
trzymywała niespełna 2 zł za . 5 
dni pracy oraz wyżywienie dla 
siebie. Dziecka nie była w stanie 
utrzymać i nie mając wyjścia zmu 

Sąd po naradzie wobec wyjąt- nie robotników b. delegata Ciep- .okres postoju i w dniu wczoraj. 
kowych okoliczności uwolnił pod- Jaka. szym strajk został przerwany. 
sądną od kary. W dniu wczoi;ajszym u - Okręgo- , . AKCJA KELNERóW. 

wego .Insp. Pracy odbyła się kon. . ·Zrzeszenie przemysłu gastrono­

Rozbierali · .dom 
zamiesżkanr przez lokatorów 

Niec'a:l;!iell!Dy wypadek miał roo-Otnicy z nakaz.u adminietratora 
miejsce w 1

1!niu we1.-0rajszym w doID111 p,rzyi:.tą·p.hli do rozihióiiki do. 
domu przy ul. Piotvkowskiej 197. mu. 

Z . n.a.ka.zu Jinspekoji Bu.dowla· Dopiero interwencja delegowa· 
nej, dom ten ulec miał r-Ol'lbiórce. nego na mieJsce przodownika po· 
W domu tym zamieszkują tmzy ro lioji położyła kres niezwykłemu 
dziny, pt·z:· czym jedina z loka.to· zajściu, któremu przypallrywały się 
rek Sz.wajcarowa leży od ki.liku dni tłJJJlly ludzi. 
~hlóżnie chora. Mimo to jednak 

nie ni~myt ~new i . ~newów 
Wydział Plantacyj Za1.1Zą.d.u 

Miejskiego i,nformuje, że w parku 
„;c'.;:·ó~i ~~a" o godzi.nie 6 nad ra· 
nem jacyś .nie,z.nanf osobnfoy _po­
łamali ki.11ka krzewów bzu. 
Wyd ":i ał .!'lwraca uwagę miesz­

ki:ńców Łodzi, że zieleń w takim 
rn,icście, .i ·, :&,ódź jest szcrególnie 

po: ·łdana, nie n:u jej bowiem ~byt 
wiele, a ta, która istnieje, wiltlna 
być otacza•J'a i:.~ozegó.Iuą troskli­
~voŚ'cią przez wszyskich mici;,~kań 
ców l',ori 7

', hy zwracali uwagę na 
zieleń , dr::-:iPa i trawni1ki i ota­
czali je opieką . 

Dfwi~kowe 
Kino PRZEDWIOŚNIE 

Zeromskiego 74/76, tel. 129-88 
Dojazd tramwajami O, 5, 6 i 8 do ' rogu Kopernika . i 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH 

teromskiego. 

„CZARDASZ 11 

Film na miarę „WESOŁEJ WDO W KI"' w najpiękniejszym filmie ostat­
nich lat, kipiący humorem, werwąi temperamentem. 
W rol. gł.: June Knight, MicliaeJ Bartlett, Szolie Szii.kall. 

ferencja, jednakże z winy . przed- mi~zn.egÓ wypowiedziało umowę 
stawiciela firmy rezultatu nie da- zawart'ą ze Związkiem Kelnerów i 
ła. .Kuchmistrzów, przy czym termin 

Na · konfe.rencji tow. Qo!iński upływa z dniem 18 bm. 
wskazał, że Cieplaka firma _ może W związku z tym odbyły się na 
przenieść do oddz1afo przy · ulicy rady w Związku Kelnerów, na któ 
Piotrkowskiej i tym samym zatarg rych wskazywano, że już obecnie 
zosta~by zlikiwlidowany. Tymbar- pqsżczeigólni przedsfiębiorcy QZY• 

dziej, że Cteplak był już tam za. nią. przygotowania, aby pogorszyć 
trudniony i z niewiadomych powo- pracowni•kom warunki pracy. 
dów firma przeniosła go do fabry Aby temu zapobiec postanowio-
ki przy ul. Wólczańskiej. no uprzednio już podjąć rokowa-
Okręgowy Inspektor również nia, tudzież zobowiązać .. zrzesze. 

stanął na tym stanąwisku i uwa- .ni,e przedsiębiorców, iż do czasu 
żał tę formę likwidacji zatargu za zawarcia nowego układu stosować 
najsłuszniejszą. Niestety, adw. ·Sie- się będą całkowicie do poprzed­
radzki, przedstawiciel firmy nie niej umowy, która była upow,szech 
zgodził się na •. ten ,warunek, wo. nion.ą . .,_ , 
bęc c;~ego konferencję„ odroc;zono, PONOWNA KONFERENCJA 
Zatarg·-trwa. - . · .. . , ·. Z WLóKNIARZAMI. 
ZWYCIĘSTWO U .. PRZERADZ- Związki Zawodowe. robotników 

KIEGO przemysłu włókienniczego zgodnie 

Donosiliśmy o strajku solidarno z. propozycją ~:zemysł1:1 na ostat­
ściowym układaczy glazury i te- j mej konfe:~lł':JI, obecrue wys~oso­
rakoty z powodu zatargu u przed ~ały na p1s-m1e szczegółow_e ząda-
siębiorcy Przeradzkiego ma, wystawione przez włókniarzy. 

. . · tądania te zmierzają do wpro-
. W dni.u w.czora1sz~m . Przeradz- wadzenia wyższych stawek płac 

k1 zwolmł, mezorgamzowa•nych ro przy produkcJ·i kotoniny wy 
b t ·1 ó . . . h . . ' oraz 

o nt< w przy1i~u1ąc _na ic .m1e1- kańczania jedwabiu sztucznego i 
sce b~łyc~ sw?ich pracowników, naturalpego, ponadto ·zaś włącze­
~ob.ow1ązu1ą~ się za.razem honoro nia regulaminu pracy i taryfy ob­
wac warun~1 pł~cy 1 P_racy za~ar sługi mąszyn oraz regulaminu dla 
~e _w .umowie zb1oro~eJ. Tak w1_ęc dl3legatów d<:> układu. Obecnie 
d.z1ęk1 ;i:de~y,dowa~emu. wystąp1e. pr~emysłowcy powziąć mają decy­
n1u robotn1~ow os1ągn1ęte . zostało zje w. kwestii wystawionych żądań 
pełne z.wyc1ęstwo. robotniczych. 

ZLIKWIDOWANY STRAJK.. Na wtorek, dnia 20 b. m. zwoła 

Ceny miejsc: 171.0~, ~-90, Ill _- 0.50. ~upony ulgowe po 
z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawień 

- powsz. o g. 4, w niedz. r święta o g. 12-ej. 

W fabryce waty f-my „La-Fa· na została l;l Inspektora Okr. Pra­
_Wa'.' przy ul. Gen. że~igqwskiego cy ponowna konferencja obustron 
41, wybuchł strajk okupacyjny. na, na której . dojdzi_e ,do ,wymiany 

70 gr. Firma'. przez: pew.i~n ~ o,kres wsku zdań na temat propozyc.yj układo 
w dni tek graniczęnia pro.~ukcji nie wy. wych zar6wno ze' 'stróny przemy­

mówiła pracę, a .robotnicy ·codzien słu jak · i robotników. 

Hotne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz - Zgierska 54, 

A. Rychter i B. Loboda - 11 listo­
pada 86, M. Zundelewicz - Piotr­
kowska 25, S. Bojarski i W. Schatz 
- Przejazd 19, Cz. Rytel - Koperni­
ka 26, M. Lipiec - Piotrkowska 193, 
A. Kowalski i S~ka - Rzgowska 
147. 

Radio łódzkie 
PIĄTEK, dnia 16 czerwca. 

7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy­
ka - płyty. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Znaczenie ośrodków zdrowia w 
Polsce - pogadanka. 8.15 Kłopoty i 
rady: „Pomieszczenie uszczelnione". 
8.30 przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.30 Audycja dla poborowych. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 

13.00 Utwory skrzypcowe. 13.40 Pro 
gram na jutro. 13.50 Koncert życzeń. 
14.40 Wiadomości giełdowe. 14.45 
Opowiadanie dla młodzieży. 15.00 
Muzyka popularna. 15.45 Wiadomo­
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik po­
połu,dniowy. :i6.10 Pogadanka ak­
tualna. 16.20 Utwory fortepianowe 
na 4 ręce. 16.45 Rozmowa z chorymi. 
17.00 Piosenki naszego żołnierza. 
17 .55 Jak spędzić święto? 18.00 Kon 
cert. 19.00 Książki do których się 
wraca. 19.20 Chwila Biura Studiów. 
19.~0 P.rzy wieczerzy. 20.05 Reportaż 
z XII Raidu Międzynarodowego. 20.15 
Rezerwa. 20.25 'Poradnik sportowy 
dla robotnic i robotników. 20.35 Wia 
domości sportowe. 20.40 Audycje in­
formacyjne: Dziennik wieczorny. 
21.00 Pieśni kompozytorów szwedz­
kich. 21.25 Medytacje. 21.45 II akt. 
op. „Don Juan". 23.00 Ostatnie wia­
domości. 

lwyro~niałJ li[iet 
-·w . dniu wczorajszym na ławie 
oskarżonych zasfadł 49-letni Lu­
dwik Król, szewc, zam. przy ul: 
Drewniowskiej 55. 

Król miał córkę 19-letn,ią , nie. 
dorozwiniętą umysłowo Genowe­
fę. Król zniewolił ją, w wyiniku 
czego zaszła w ciążę . O tym do­
wiedziała się matka i powiadomi­
ła policję. Wczoraj rozprawa od­
była się przy drzwiach zamknię­
tych. 

Seid Okr. w Łodzi skazał Lud­
wika Króla na 2 lata więzienia. 

Radny Dembiński oświadczył, 
że radni Klubu Obozu Narodowe­
go wstrzymują się od głosowania. 

Pobór rocznika 1911 
Dziś w piątek, dnia 16 b. m. winni 

się zgłosić do przeglądu wojskowe­
go : 

Przed komisją poborowi\ Nr. 1 
(Ogrodowa 34) poborowi rocznika 
1918 zamieszkali na terenie 8 komi· 
sai'iatu P. P. o nazwiskach na. lite· 
ry G, H, I, J, K, L, L, N , O. 

Przed komisjfł poborowe Nr. 2, 
(Al. Kościuszl· i 19) poborowi rocz­
nika 1918 zamieszkali na teren.ie 14 
komisariatu P. P. o nazwiskach na 
litery G, H, I, J, K, L, L. 

Jutro w sobotę, dnia 11 b. m. winni 
się zgłosić do przeglądu wojskowego: 

Przed komisją Nr. 1 poborowi ro­
cznika 1918 zamieszkali- na . terenie 
8 komisariatu P. P. o nazwiskach 
na litery M, P, R, T. 

Przed komisją Nr. 2 poborowi ro­
cznilta 1918 zamieszkali na terenie 
14 komisariatu P. P. o nazwiskach 
na litery M, N, O, P; R, T, U, Z;' 

~DZIAŁ LEKARSKI~ 
DR. MED, : . 

H. LUBICZ 
Chor .skórnę weneryczne I seks~ 

Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. lU..IS · 

od 8-10, · 12-2, 5-8 wlecz. · 
w niedzielę i święta od 9-11. 

Dr KLOZENBERG 
(młodszy) 

Choroby żołądka,. kiszek, wątroby 
i przemiany materii . 

Moniuszki 5, tel. 144·18 
przyjmuje od 6 do 8 wiecz. 

Prywatna Przrchodnia 

WENEROL061CZNA 
· choroby skórne i weneryczne 

czynna od 8 r. do 9 w. . 
w niedziele od 9 do 11 rano 

Panie przyjmuje kobieta lekarz 

Piotrkowska 1 G1 
PORADA 3 zt.. 

PRZYCHODNIA SPECJALNA 

~~~rych WENERYCZNYCH. 
Leczenie eh.or. wenerycznych, $ek­
sualnych i skórnych, leczenie pro­
mieniami Rentgena, anlizy krwi i 

wydzielin 

ZawadzK.a I~~~-~ 
: I 

front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w. 
PORADA S ZL. 

~e~aktor działu poznańsiko- pomorskiego J óZEF CHRZANOWSKI. Druk „Robotnika", Warszawa, \v.areCka 7. _' Red. M; NIEDZIAŁKOWSKI. l.J,e~aktor !!~!~ gąyńs~ego .~F~ED-. JAR~CKI • 
. „ „. • . . . • • . • . . • „ ~· • . • . ' ' I ł ; ,.,. I•"''• „ 




